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Kraków 26 kwietnia.
Już od kilku dni rozeszła się była  wia­

domość po dziennikach, że hospodar w oło­
ski książę Ghika podał się do dymisyi. W y ­
przedził on tylko jak się zdaje zamiary S u ł­
tana. Donoszą, bowiem, że Abdul-M edżyd 
usunął od rządów obu hospodarów i mia­
nował Kajmakanów, którzyby z jego porę- 
ki rządził. M ołdawią i W ołoszczyzny, do­
póki stanowcza nięnastypi organizacya tych 
krajów. Kajmakanami w W ołoszcsyzn ie bę­
dzie ksiyżę Konstanty Ghika krewny byłego  
hospodara, a w Mołdawii Iogotet Balsz w miej­
sce hospodara Stirbeja. W ybór ma być bar­
dzo dobry, ale niemniej ze strony Sułtana 
jest on małym coup d ’etat.

Tern rozporządzeniem Sułtan rozcina fa­
ktem kwestyę nad który eon am ore  rozpisy­
w a ły  się dzienniki w ostatnich czasach: przy­
znaje sobie nietylko najwyższy zwierzchność 
(so u zera in e te )  ale i w ładzę panującego 
(so u vera in e te j w Księstwach Naddunajskich. 
S ta tu s quo miał być w nich zachowany aż 
do zaprowadzenia nowej organizacyiza pomo­
cy wyznaczonej komisyi, mówiono że tak 
postanowiły konfereneye. Niewierny czy było  
takie ich postanowienie, ale w każdym ra­
zie Sułtan inaczej rozporządził. Rządzić bę­
dzie w Księstwach aż do wypadku komi­
syi do której przeznaczył sw ego komisa­
rza Safet Effendego.

Zdaje s ię , że Dywan W . Porty opiera 
się w tem działaniu n a akcie wypadłym  
z konferencyj Stambulskich, między Turcyy, 
A usttyą, Erancyą i A nglią w przedmiocie 
przyszłego urządzenia K sięstw Naddunaj­
skich przeprowadzonych. Akt ten z trzydzie­
stu a r t y k u ł ó w  złożony, nie mógł znaleść 
miejsca w dzisiejszym numerze pisma na­
szego. Podamy go w najbliższym.

M orłspondencya Czasu.
W ied eń  2 4  kwietnia.

c5 Obchód religijny położenia kamienia węgielnego do 
budowv kościoła za  ocalenie dni N. Pana odbył się  
dzisiaj o  godzinie lOej zrana podług przepisanego po­
rządku. Nie dotknę go jednak w  szczegółach. Powiem  
tylko, że widok tłumu ludu na oznaczonym  placu, a 
na pierwszych miejscach całej w ysokiej św iatow ej, rzą­
dowej i dyplomatycznej publiczności, na czele którą] 
N. Pan, N. Pani, cała rodzina cesarska, arcybiskup tu- 
tejszy i w szyscy  arcybiskupi i biskupi obecni w  tej 
chwili w stolicy, był w zn iosłością  i blaskiem ku wiel­

kiemu celowi odpowiednim i dla oka ciekawych ude­
rzającym. N ow y kościół uśw ięcając ten cel tak pamię­
tny i błogi dla całej Austryi, stanie się  dla W ie­
dnia nie tylko jedną z najwspanialszych ozdób, ale za ­
razem nowym  punktem połączenia stolicy z  przedmie­
ściami. Już z tej strony naprzeciw w łaśnie kościoła  
w znoszą się piękne domy, które w  przedłużeniu u tw o­
rzą pośród ; Glacis now ą ulicę dotykając do bramy 
miasta z  jednej, a do ulicy Waring z  drugiej strony.

T o co Ost-Deutsche-Post, która ma stosunki pry­
watne z  Rothschildem, m ówi dziś o decyzyi powziętej 
względem drogi żelaznej w Galicyi, zasługuje mało na 
wiarę. Przyjęcie jakie członkow ie deputacyi książę Sa­
pieha i hr. Badeni znaleźli u N. Pana i u m inistrów, 
zdąje się nawet pozw alać w różyć, że postanowienie 
rządu będzie miało w  tej sprawie głów nie na celu in­
teres tej lub owej kompanii przedsiębiorczej. W pływ  i 
kapitały Galicyi będą zapewne osią  każdej komunika- 
cyi, której rząd da sw e  ostateczne przyzwolenie. Mó­
wią za tem cele w yższe niżeli sam e tylko finansowe. 
Deputacya galicyjska, o ile się  dowiaduję, dobrze te 
cele rozwinąć i ustalić w  oczach w ładzy umiała. Ma 
ona wprawdzie do walczenia z nie małemi trudnościami, 
lecz ma za  sobą g łos jednej z najważniąjszych prowincyj 
państw a i sumienną p ieczołow itość o pom yślność ogól­
ną, której rząd ostatniemi czasy  w podobnej kwestyi 
we W łoszech i w W ęgrzech now e dał dowody. Cokol­
wiek nastąpi, bądźcie pewni, że posłannicy Galicyi do­
kładają tu w szystkich starań, żeby powierzonemu po­
leceniu godnie odpowiedzieć.

Szląska pruskiego 2 0  kwietnia.
W  skutku zawarcia pokoju wydano rozmaite rozpo­

rządzenia rządowe odnoszące się do nowego położenia  
rzeczy. Wyprowadzanie koni z  krąju zostało dozw olo- 
nem, zniesiony zakaz w yw ożenia do R osyi potrzeb 
wojennych, jako t o ; ołow iu , prochu, siarki itd., a co 
najważniejsza, w edług rozkazu ministra wojny armia 
bezzw łocznie wrócić ma na stopę pokojową. W skutku 
tego rozpuszczono ju ż  do domu w szystk ich  nadliczbo­
wych żołnierzy z  artyleryi i jazdy, sprzedawają także 
w szystk ie niepotrzebne kanie. T o  rozbrojenie w szelako  
m e rozciąga się dotąd, jak  się  zdaje do twierdz, w któ­
rych w szystko na dawnej pozostąje stopie. Z niektó­
rych w sk azań  w nosić wypada, że  rząd  tęj gałęzi obro­
ny krąjow ej szczegó lną  pośw iecą uw agą- Oblążeiiie 
Sebastopo la , które w w ojnach oblęźniczych stanow ić  
będzie epokę, a dla uczonych inżynierów  francuzkich, 
angielskich i rosyjskich rozległem będąc polem doświad­
czeń, sztukę oblężniczą niezawodnie znacznie w ydosko­
naliło, odsłaniając zarazem niektóre słabe strony dawniej­
szego system u fortyfikacyjnego, jest przyczyną, że Pru­
sy nie mające udziału w wojnie obawiają się , a m oże 
i słusznie, aby pod tym względem pozostać w  tyle.— 
W inżynieryi panuje tu z tego powodu ruch n iezw ykły. 
Z rozkazu ministra wojny znacznie ją  w tym roku 
pow iększono, toż samo nastąpiło ju ż  w części i ma 
później na w iększe jeszcze nastąpić rozmiary z korpu­
sem pionierów. W twierdzach pruskich mianowicie szlą- 
skich np. w N issie, Kłecku, K oźle z  wielką staranno­
ścią  naprawiają, wzmacniają? przekształcają lub całkiem  
zmieniają fortyfikacye. P '°niery l i c z n i e  to na pła­

szczyźn ie, to znów w górach wprawiąją się  w  w zno­
szeniu szańców , zakładaniu min i w ysadzaniu ich w  po­
wietrze, tudzież kopaniu przekopów. W  lecie i w  je s ie ­
ni zbierze się znaczny korpus pionierów, złożony z od­
działów  pionierskich w szystkich korpusów  armii nad 
Renem, aby tam na wielkie rozmiary przedsiębrać ćw i­
czenia w wojnie oblęźniczej. Nie m niąjszy ruch objawia 
się w  artyleryi pruskiej, która z niezmordowaną czyn­
nością sili się bardzięj jeszcze  w ydoskonalić i tak ju ż  
zadziwiającą zręcznosc sw oją  w obrotach i celnem 
strzelaniu. Z w ykłe wielkie ćw iczenia jesienne odbywać 
się mają tego roku w Prusiech zachodnich, a król je  
przytom nością sw oją zaszczyci.

W bieżącym i przyszłym m iesiącu odbędzie się  o- 
gólny sp is ludności w Królestwie pruskiem ; wypadek 
tego spisu będzie ciekaw ym , jeżeli zostanie og ło szo ­
nym. W w iększęi części szląskich pow iatów , z których 
wypadek ostatniego obliczenia ludności jest wiadomym, 
pokazuje się w porównaniu do sp isu  z  r. 1 8 5 3  uby­
tek ludności. To samo donoszą o rezultacie obliczenia 
w Prusiech wschodnich i zachodnich*

Przeciwko zbiegom z Królestwa P olsk iego pokazuje 
się  rząd pruski ciągle surow ym ; schw ytanych natych­
miast władzom rosyjskim wydąją. Przed ostatnią bran­
ką schroniło się  na Szląsk  pareset ludzi, których nie­
mal ju ż  w szystkich odstawiono na powrót do P olsk i; 
jakże ża łow ać oni będą tego kroku sw ego  kiedy się  
dowiedzą, że rekrutów z ostatniego poboru rozpuszczo  
no do domu.

W krótce odbędzie się  w O strzeszow ie w Wielkiem  
K sięstw ie Poznańskiem  zjazd kaznodziejów ew an geli­
ckich gmin polskich z całego K sięstw a

-------, p . Berlin 2 4  kwietnia.
7  Przedmiotem obrad zaw czorąjszego i w czorajsze­

go posiedzenia Izby poselskiej były tak zw ane wnioski 
katolickie, z p ow od u , że dotyczyły się  interesów ko­
ścioła katolickiego, i że podane były przez członków  
frakcyi katolickiej. P ierw szy z  nich domagał s ię  now e­
go uregulowania dziesięcin w prowincyi szląsk iej, które 
w  jednych częściach prowincyi tej, zam ieszkanych w y­
łącznie przez ludność katolicką, są  jako stały realny 
podatek opłacane, w drugich, z ludnością m ięszaną ka­
tolicką i protestancką, są  zaw ieszone. Przepisy pra­
w n e , przedmiotu tego d otyczące, uległy od czasów  
Fryderyka  II. ró żn ym  zm ianom . O statn ie  postanow ien ie  
z 1831 r. pozostaw ia w zaw ieszeniu opłatę w  para­
fiach m ięszanej ludności. W nioskodaw cy domagąją się  
nakazania tejże, bez względu na to, czy korzyść sp ły­
wa na sługi kościoła katolickiego czy protestanckiego. 
Poniew aż rzecz ta bardzo jest zaw ik łan ą , postanow io­
no zatrzym ać ją  tym czasow o tak jak je s t ,  z  zastrze­
żeniem ile m ożna najw cześniejszego jej załatwienia. 
Drugi w niosek domagał się  powrócenia, respective, spra­
w iedliw szego rozkładu funduszu sekularyzacyjnego 
w Prusiech zachodnich i w  W. K s. Poznańskiem , po­
w stałego z  zniesienia klasztorów  i innych fundacyj ka­
tolickich. K w estya ta była ju ż  w  poprzedniej legislatu­
r e  poruszana, m ianowicie także przez posła C ieszkow ­
skiego przy wnioskach jego  o pomnożenie zakładów  
naukowych w  K sięstw ie. Obrady w  przedmiocie tym 
me ob esz ły  się  bez wząjem nych ze  strony obu chrze-

ściańskich w yznań wyrzutów. Pan Gerlach przyznał 
w nioskodawcom  słu szn ość zasady praw nej, m niemał 
jednak, że finansowy punkt kwestyi tęj mniej je s t  w a­
żny, jak  jśj formalna strona. W nioskodawcy nie są  
przez kościół upoważnieni do traktowania z rządem  
w  tym przedm iocie, nie mąją prawa do zawierania  
z nim konkordatu; k ościół z a ś ,  który nawet pokoju  
westfalskiego nie uznąje, nie kontentowałby się tak 
drobnemi koncessyam i i trudnoby było wskazać, gdzie- 
by się  pretensye kościoła katolickiego na tem polu za ­
trzymały. Inny z p o słó w , p. Marcard, dodał naiwnie, 
nie bez pewnej s łu sz n o śc i, że  gdyby kościół katolicki 
zaczął poszukiw ać materyalnej strony praw sw o ich , 
toby po odebraniu ziem zakonu krzyżackiego w Pru­
siech, posiadłości kapituł magdeburskiej, merseburskiej, 
halberstadtskiej, monasterskiej i innych, dzisiejszemu  
państwu pruskiemu zaledw o marchia brandeburska po­
została. Po przemówieniu ministra o św iecen ia , który 
w sk a za ł, jak korzystne i zaszczytne w materyalnym i 
moralnym w zględzie kościół katolicki ma w  Prusiech  
położenie, wniosek zosta ł uchylony. Trzeci wniosek  
żądał wyniesienia akademii monasterskiej na uniwersytet 
katolicki. W nioskodaw ca, p. Reichensperger, opierał 
Żądanie sw oje na uznanem równouprawnieniu obu chrze- 
ściańskich wyznań w Prusiech. Przeciwnicy, m iędzy  
nimi hr. Schw erin , nie uznawali potrzeby utworzenia 
nowego katolickiego uniw ersytetu, skoro Bona i W ro­
cław  zadość jęj czynią. W iec i ten w niosek został u- 
chylony.

W edług ostatnich obrachunków ludność Zwiąku cel­
nego w ynosi 3 2 ,7 7 1 ,6 9 8  dusz. Dochody celne przy­
niosły za  rok 1 8 5 5  2 5 ,4 9 3 ,5 0 9  tal. Z  sum m y tej, po 
odtrąceniu k osztów , pozostało do wspólnego podziału  
2 2 ,8 1 7 ,2 6 8  talarów , z których na Prusy przypadło 
1 1 ,4 6 2 ,9 9 9  tal.

Zawczoraj popełniono tu znow u okropną zbrodnię, 
rzucającą postrach na m ieszkańców , niepewnych życia  
w w łasnem  m ieszkaniu. Z łodzieje zakradli s io  wśród  
dnia do m ieszkania budowniczego Andersa, będącego 
w podróży, w chw ili, gdy jedyna jego  słu żąca  w yszła  
była do kościoła. S p ostrzeg łszy  ją  w chodzącą do mie­
szk an ia , przed ukończeniem zam ierzonogo rabunku, 
rzucili s ię  na nią i udusili rękoma. Zabraw szy z  sobą  
znaczną ilość listów  zastaw n ych , pieniędzy i co było 
kosztow niejszych sprzętów , uszli bezpiecznie. Zbrodnię 
tę postrzeżono dopiero dnia następnego, gdy m ieszka­
nie bjtło przeż cały dzień zam knięte i nie wiedziano, 
cb się  stało z  słu żącą . Policya cała w  ruchu. W yzna­
czono 1 0 0  tal. na odkrycie zbrodni. D wie przez mor­
derców zostaw ione w  m ieszkaniu czapki są  jedynym  
śladem prowadzącym  do odkrycia. W  Berlinie mało 
jest dom ów zam kniętych, otwieranych przez odźwier­
nych. W  dzień każdy ma przystęp niewzbroniony przez 
nikogo. Nic ła tw iejszego , jak  w pomyślnej chwili za ­
kraść się  do m ieszkania. W iększa część  kradzieży po­
pełnia się też w sam ych dom ach; m ożna nazw ać szczę­
śc iem , gdy się  tylko na tem kończy.

W iadom ość, wyjęta z  Gazety Vossa, że  król miał 
wyjechać do H anowru, była mylną. K rólowa tylko po­
jechała do Drezna. Z powrotem jej dwór przeprowadzi 
się do Potsdam u.

O Ę Ś Ć  L ra K M C KO-ART I S n e m .  

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH

(C iąg dalszy.)
Podobnie jak publiczność niestraciła nic na przedłu­

żeniu w ystaw y, tak i czytelnicy na opóźnieniu naszego  
spraw ozdania, albowiem temi dniami przybył nowy o- 
braz, dzieło naszego Krakowianina, o którym właśnie 
przypada nam powiedzieć w dalszym  ciągu sprawozda- 
ni® l  kompozycyj historycznych.

Obraz ten w ykonał p. Łuszczkiew tcz w  ciągu kilku 
m iesięcy. Wyobraża on Piotra Skargę, i ^ z y  s>ę ze  zda­
rzeniem , ktorego błogie skutki uwielbiają m ieszkance 
Krakowa przez 2 7 0  lat z  górą. Opowiedzmy to zda­
rzen ie , które natchnęło malarza: Dnia 7go  października 
1 5 8 4  r. uboga stolarka Magdalena W alenta, w *r“ ' 
chcie kościoła s. Barbary z wielkim lamentem skarżyła 
s ię ,  przywodząc rzecz o chorym , niemogącym zarobić 
m ężu sw oim  i głodzie trojga nieletnich dziatek. Korzy­
stał z wrażenia obecny temu X. Skarga; począł kazać 
otoczony gromadką panów i tłu m u , zachęcał do zało­
żenia bractw a, któregoby celem było wspieranie domo- 
wem ubóstwem  i niemocą trapionych. Zaraz obecni 
słuchacze gotow ość wprowadzenia w życie pomysłu  
tego ośw iadczyli—  i tek zaw iązało się Bractwo Miło­
sierdzia pod w ezwaniem  i opieką Boga R odzicy.

Ta chwila tak wielka w życiu największego naszego  
m ówcy i najśw iętobliw szego kapłana, obraną została  
przez p. Ł u szczk iew icza , który ju ż  i w tem pokazał 
Pewną w yższą  dążność artystyczną t że  czerpie natchnię­
t e  w w zniosłym  czynie chrześciańskiego miłosierdzia,

że w ystaw ia zdarzenie historyczne przechowane w ż y ­
wej tradycyi. Co do ugrupowania i pom ysłu samą) 
k om p ozycji, widzimy w głębi śliczny, a bardzo malo­
wniczy gotycki przysionek kościoła s .  Barba >, taki, 
jaki się  i dziś oczom  przedstawia. X. Skarga, ktore­
go oblicze portretowane podług nsj eps j ,  1 ® P0 
czesnej mu ryciny, zatrzymany zostaje w  drodze do 
kościoła widokiem cierpiącej i spłakanej m ew iasty oto- 
czonćj trojgiem dziatek, z  których jedno nąjmmejsze 
trzyma na kolanie; niewiasta ta przyklękła zebrząc 
u miłosiernego kapłana zlitowania nad swojem  m eszczę- 
ściem. Kilku p atów  i mieszczan rownm i zatrzyma­
nych tym w idokiem , tworzy Powa nf„ h „„„a „nz księdzem Skargą; w  o b l i c z a c h  w zruszonych, znac go­
towość wykonania dzieła mającego trw ac wieki. Oto 
jest główna treść obrazu , o tyle, o de m ożna ją  skre­
ślić słowami. , .  . . . . . .

Po dyspucie w dziedzińcu Wszechnicy Jagiellońskiej, 
po Samuelu Zborowskim ,  d w ó c h  historycznych dawniej­
szych utworach p. Ł . postrzegamy w  mniejszym nie­
słychany postęp. R zut oka na całosc sprawia miłe 
wrażenie spokoju i c i s z y -  tak jak powinno byc przy 
spełnieniu chrześciańskiego d z ie ła ; wreszcie koloryt har­
monijny, styl pow ażny, odpowiadają myśli zamkniętej 
w kompozycyj. Mile pociągnięte oko in te r e s ie  się  mi­
mowolnie tą sceną i nieszuka błędów; rzecz bowiem  
pewna, że w k a ż d ć j  chybionćj kompozycyi zaw sze jakaś 
wada naj pierwej wyskakuje z obrazu i niepokoi widza. 
yf tym zaś utworze wad trzeba szu k ać, i jest ich po- 
ćostatkiem , szczególniej w figurze klęczącej niewiasty; 
ta bowiem noga na którćj dziecie sp oczyw a, zdaje mi 
się jakby w ychodziła z tego sam ego stawu co i noga 
klęcząca; snać niemiał malarz m odelu; toż da się po­
wiedzieć i o grupie m ężczyzn otaczających Skargę; 
w szystkie ich twarze są  jakby malowane na jednej pła­
szczyźn ie , mało m iędzy nimi powietrza. R ęce jeszcze

niew ykończone; oczy z a ś , szczególniej u dzieci za  nad­
to na wierzchu. T a  część  ciała najwięcej m ów iąca; po- 
winnaby nakłonić p. h. do starannych studiów  —  oko  
w tw a rzy —  to przecież dnsza.

R ozpisaliśm y się szczerzej i szczegó łow iej, bo raz, 
ze obraz zasługuje na to ,  po drugie, że  p. Ł . nieod- 
rzuca, jak  widzim y, dobrej i życzliwej u w a g i, kiedy 
co rok to lepiej maluje.

Król Dawid  p. Simlera z W arszawy, acz to nie 
kom pozycya z wielu figur z łożon a , ale jedna postać  
z pisma ś . __ ma jednak tę w ażn ość, że  nie tylko u 
n a s , ale i w szędzie  m ogłaby się pomieścić obok do­
brych utw orów  relig»jno-hi8torycznych. —  Król psalm i­
sta śp iew a hymn na cześć  Jehowy i przegrywa na ar- 
fle. Oblicze ma tu być w szystk iem : historyą jego  cier­
pień , gdy był prześladowany; słabości —  gdy jako król 
p uszczał namiętnościom wodze skruchy —  gdy prorok 
i pieśniarz unosił się  na skrzydłach poetycznej modli­
twy przed tron N ajw yższego i błagał zm iłowania nad 
sobą i sw oim  ludem... Artysta w szystko to pędzlem  
w ypow iedział w  tąj pięknej cierpieniem i natchnieniem  
twarzy D aw ida, co podniesionem ku niebu okiem mówi 
iskrami zapału i m ówniejszą łzą  bólu... A jaki rozm ysł 
^ ukf« d z ie , jaka szlachetność s ty lu , a nadewszystko  
jakie stu d ia ! —  ręce szczególn iej, ta częsc maf° k,edy 
dobrze traktow ana, uderząją wykończeniem m istrzow- 
sk iem ; w  żyłach naprężonych krew bije-- Zgoła jest to 
jeden z  tych utw orów  w y ższ y ch , w  którym nie żadna 
komplikacya p o łożeń , nie nagromadzenie pobocznych  
szczegó łów , ale m yśl pojedyncza wielkiem uczuciem  o- 
grzana > do patrzącego przemawia.

r .  Simmler nadesłał także Zuzannę w ychodzącą z ką­
pieli podglądniętą przez dwóch starców —  ; aczkolwiek  
to studium w zięte z  pisma ś . , jednak nagość Zuzanny 
zdaw ała się być powodem  zgorszenia, bo obraz zniknł z w y­
staw y. T o  mi przypomina tego księcia O rleań sk ieg o ,

który w  napadach ascetycznych krajał najpiękniejszych  
Corregiów; i drugiego d ziw ak a, m ęża Hortensyi Mancini 
siostrzenicy M azaryniego, co uzbrojony młotem roz- 
strzaskiwał g łow y w galeryi antyków odziedziczonej po 
kardynale, aż Ludwik XIV p osła ł p olicyę, aby mu 
przeszkodziła w  tym wandalizmie. Pism o m ów i: j e ­
żeli cię oko gorszy, w yłup je —  sztuka mniej je s t  su ­
rową i powiada: niepatrz się. W szystko od w ew nętrz­
nego u sposob ien ia: w  czem jeden widzi i czuje podra­
żnienie namiętności cielesnej, to drugiego pobudza do
p o d z i w i a n i a  pięknych k szta łtów , i do śledzen ia , jak  da­
lece artysta umiał wstyd duszy zachow ać nawet w sa- 
mćj nagości; duchem zapanow ać nad formą cielesną.

Rodzajowych kompozycyj niewiele nam przyniosła 
tegoroczna w y sta w a , a i w  tem co j e s t ,  ledwo parę 
kawałków w znosi s ię  nad pospolitość nieschwyconą na­
wet na uczynku. Chciałbym tu zrobić u w a g ę , że tak 
zwany Genre, co my rodząjowem  malarstwem nazywa­
my, potrzebuje innąj n azw y, bo każdy rodzaj malarstwa 
musi być rodzajow ym , jak tego duch naszego języka  
wymaga. N iekusząc się  na stworzenie nowego w yrazu, 
szu k am , czyli s ię  nieznąjdzie inny odpow iedniejszy rze­
czy , i zdąje mi s ię , że  rodzaj potoczny m °giby to t łu ­
m aczyć co francuzki Genre, w yraża bowiem  przedm io­
ty w zięte z  życia b ieżącego , zwyczajnego.

O w óż w  potocznym rodzaju, P- trzegockiego o- 
braz przedstawiąjący R e fek ta rz  Kej or matów, zaleca się  
tą prostotą , jaka cechuje i te*1 8 romny z a k o n , i te ci­
szę  jaka zw ykle panuje * lzDie Poświęconej rozm yśla­
niu i modlitwie. —  Oświecenie w nętrza refektarzu bar­
dzo dobre, perspektywa łu d ząca , i figUry kilku zakon­
ników szczęśliw ie scharakteryzow ane.—  W  innym jego  
obrazku •• Piesh i K r ó lik , studium z natury staranne i 
dobre; ale zn ac , że  jak  pieski tak królik siedziały do 
malowania; niewidać tu tego momentu, w którym ina- 
luje się  charakter lub instynkt zwierzęcia.



2 CZAS z Niedzieli 27 Kwietnia 1856.

W ie d e ń  25 kwietnia. Obchód wczorajszy poło­
żenia kamienia węgielnego pod budowę kościoła 
wotywowego odbył się wedle programatu przy naj- 
przyjaźniejszej pogodzie. O 8ej rano już zapełnio­
ne były trybuny, a o 9tej zaczęły się zjeżdżać o- 
soby mające zająć miejsce w obrębie oznaczonym 
na kościół. O godzinie 9*/2 przybyli najdostojniejsi 
członkowie rodziny cesarskiej, a nieco później NN. 
Państwo w 6cio konnym galowym powozie prze­
jeżdżając szpalerem utworzonym z członków ró ­
żnych korporacyj miejscowych i młodzieży szkolnej. 
Na placu budowy JCW. Arcyks. Ferdynand Maksy­
milian powitał NN. Państwo na czele komitetu bu­
dowy składającego się z ministrów hr. Thuna, bar. 
Bacha i bar. Brucka, namiestnika Dra Emingera i 
burmistrza Dra Seilera, tudzież kardynała arcybiskupa 
wiedeński z duchowieństwem i obecnymi w stolicy 
biskupami. W śród bicia bębnów i muzyki wojsko­
wej Cesarstwo Imć udali się do przygotowanego dla 
siebie baldachinu, poczem odbyło się poświęcenie 
z nabożeństwem i kazaniem, a następnie położenie 
kamienia i puszki z dokumentem fundacyjnym. Ce­
sarz, Cesarzowa, członkowie domu cesarskiego, mi­
nistrowie i biskupi przystępowali z kolei do kamie 
nia węgielnego, kładąc wapno kielnią i uderzając 
młotkiem w kamień wśród bicia z dział i ręcznej 
broni i śpiewu psalmów. Około 12tej NN. Państwo 
pożegnani okrzykami obecnych wrócili do zamku.

Dokument włożony w kamień węgielny brzmi: 
„Dziś w dniu ś. Jerzego rycerza i męczennika w ro­
ku zbawienia 1856, poświęcone dłonie Józefa Ot- 
mara kardynała i księcia arcybiskupa wiedeńskiego 
położyły ten kamień, iżby się na nim wznosił dom 
Boży, najpóźniejszym wnukom pomnik wdzięczności 
wszystkich ludów tego rozległego państwa, którego 
głow ę Wszechmocny ochronił w ciężkiej godzinie 
niebezpieczeństwa.

„Mając Go w sercu, wysoki władzca Austryi Fran­
ciszek Józef pierwszy, wcześnie doświadczony i spra­
wiedliwym uznany, dziś w rocznicę zaślubin swych, 
pierwszy uderzył młotkiem w ten kamień, na do­
wód, iż uznaje przychylnie to co wierna miłość 
braterska spowodowała, a głęboka cześć ludów Je­
go w czyn zamieniła.

„Niechaj przeto budowa ta będzie dla przyszłych 
wieków świadectwem, jak ubodzy i bogaci, wielcy 
i mali poszli z radością za przykładem założyciela 
tego kościoła Arcyksięcia Ferdynanda Maksa, kiedy 
szło o to , aby „połączonemi siłam i“ rozpocząć to 
dzieło wdzięczności i miłości i jeśli Bóg da, ukoń­
czyć je  szczęśliwie.

„W  dowód uskutecznionego tym sposobem poło­
żenia kamienia węgielnego, następują podpisy. “

—  Do Gaz. Wrocławskiej piszą z Berlina 20go 
o przedstawieniu Austryi na Zgromadzenie związ­
kowe: Doniesienie kilku dzienników o zamierzonym, 
przez Austryą wniosku na B undestag potwierdzonom  
zostafo przez notę okólną gabinetu wiedeńskiego, 
rozesłaną niedawno do reprezentantów Austryi przy 
d w o r a c h  niemieckich. Jakkolwiek treść i donośność 
tego wniosku nie jest jeszcze wpowszechności zna­
ną , wszelako tyle o celu jego wiadomo, źe Austrya 
pragnie uzyskać oświadczenie ze strony Zgromadze­
nia związkowego, w któremby uznano, iż oba pań­
stwa niemieckie Austrya i Prusy reprezentowały in- 
teresa Niemiec w traktacie paryskim z zadowole­
niem Rzeszy. Dotychczas nie objawiła się w niczem 
różnica między Austryą i Prusami pod względem 
pojmowania stosunków Niemiec do traktatu parys­
kiego i owszem oczekiwana propozycya uważaną 
jest jako wynikłość wspólnego porozumienia się obu 
mocarstw niemieckich, które się już objawiło przez 
reprezentantów ich ministrów spraw zagranicznych 
przy zawieraniu pokoju. Propozycya wzmiankowana 
wniesioną zostanie w Frankfurcie po ogłoszeniu ra -  
tyfikacyi pokoju i samegoź aktu.

— Jlny gubernator król. Lombardzko-W eneckie-

go marszałek hr. Radecki pozwolił wrócić do kraju 
następującym wychodźcom i zezwolił na zniesienie 
pierwszym dwom sekwestru na dobra ich nałożo­
nego: Były pensyonowany major Giacomo Sessa, 
G. B. Camozzi wychodzi«c polityczny i wygnany były 
oficer G. Straulino z Padwy.

— W edług doniesienia z Zadry z 13 kwietnia, 
osobliwym to je s t znakiem usposobienia Turków za­
mieszkałych na granicy D ilmacyi, iż w czasie cho­
lery tamźo w r. z. zdarzyło się często, źe muzuł­
manie dawali na msze ś., tudzież inne czynili ofiary 
pobożne na cele chrześciańskie. Mudyr Lubuszki 
uczynił ślub, iż jeżeli z familią swoją od cholery 
będzie wolnym, wystawi kościół katolicki w sąsie­
dniej wsi Weliakie własnym kosztem swoim.

Królestwo Polskie.
Przez rozkaz cesarski z dnia i  Igo  kwietnia, zo­

stający w jeździe jenerał-m ajor hr. Opperman ligi 
minowanym został gubernatorem cywilnym radom­
skim.

F r a n c y a .
Korespondent londyński Indópendance belge mając 

sobie jak mówi zakomunikowany tekst traktatu po­
koju zawartego w dniu 30 marca, udziela go temuż 
dziennikowi nie w zupełnej atoli całości, brakuje 
albowiem artykułów 4, 5, 6, 7 i 8go. Tekst ten nie 
mający cechy urzędowej, nie może być za auten­
tyczny podany, zbyt on jednakże w tej chwili, gdzie 
dotąd tajemnicą wszystko pokryte co się tyczy kon­
gresu, ważnym nam się wydaje, abyśmy go udzielić 
nie mieli naszym czytelnikom.

Traktat pokoju z  d. 30 marca.
Art. I- Panować będzie od dnia wymiany ratyfi- 

kacyj niniejszego traktatu pokój i przyjaźń pomię­
dzy N. Cesarzem Francuzów, N. królową połączo­
nych królestw W. Brytanii i Irlandyi, N. królem Sar­
dynii, J. C. W. Sułtanem z jednej, a N. Cesarzem 
Wszech Rosyi z drugiej strony, również jak pomię­
dzy ich spadkobiercami i następcami, ich państwami 
i dotyczącemi poddanemi na wieczne czasy.

Art. 2. Po szczęśliwie zawartym pokoju pomiędzy 
rzeczonymi monarchami, zostaną terytorya zdobyte 
lub w czasie wojny przez ich armie zajęte, wza­
jemnie opuszczone.

Osobne układy ustanowią prawidło owej ewakua- 
cyi, która o ile można jak najrychlej ma nastąpić.

Art. 3. N. Cesarz Wszech Rosyi zobowiązuje się 
zwrócić J. C. W. Sułtanowi miasto i cytadelę K \rs, 
równie jak inne części terytoryum ottomańskiego, 
w którego posiadaniu znajdują się wojska rosyjskie.

Art. 9. J. C. W. Sułtan wydawszy w stałój swo­
jej troskliwości o dobro swoich poddanych firman, 
który poprawiając los tychże bez różnicy wyznania 
i plemienia, uświęca jago wspaniałomyślne zamiary
wzglydem l.i.ini.śćs chrr.ościuńskich w je^o państwie,
i chcąc złożyć nowe świadectwo swych uczuć w tej 
m ierze, postanowił zakomunikować państwom kon­
traktującym rzeczony firman, będący dobrowolnym 
wypływem monarszej jego woli.

Państwa kontraktujące zatwierdzają wysoką wa­
żność tej komunikacyi, która rozumie się, nie może 
w żadnym wypadku nadawać prawa mocarstwom 
mieszania się bądź zbiorowo, bądź pojedynczo w sto­
sunki J. C. W. Sułtana z jego poddanymi, ani w ad- 
ministracyą wewnętrzną jego państwa.

Art. 10. Konwencya z 13go lipca 1841 r. utrzy­
mująca dawne prawidła ottomańskiego państwa wzglę­
dem zamknięcia cieśnin Bosforu i Dardanelów, zo­
stała za wspólnem porozumieniem przejrzaną.

Akt w tym celu i stosownie do tej zasady po­
między W. stronami koutraklującemi zawarty, jest 
i pozostanie dołączony do niniejszego traktatu, i 
mieć będzie równą moc i siłę jak gdyby część je ­
go stanowił.

Art. 11. Morze Czarne zostanie neutralnem i bę-

P. Brodowski z Warszawy przysłał dwa obrazy: je­
den: Mohort na roli w rozmowie z księciem Poniatow­
skim — drugi: Powrót z  polowania. — Pierwszy ma 
oddawać te dwa wiersze poematu:

Na koń rzekł książę— tam widzę ktoś orze,
Ba, to sam Mohort!— i puścił się przodem.

Artysta oddał to wszystko — ale i to wszystko nic 
niepowiada— bo tylko widzimy że jakiś wojskowy mło­
dzian jedzie na koniu, a jakiś wojskowy staruszek stoi 
na ziemi. Otaczający tę scenę krajobraz także nie- 
przypomina O krainy; gyr tam niewidać na horyzoncie.

Powrot z polowania, daleko lepszy i postać polusa 
na koniu dobrze skomponowana i charakterystyczna. 
W ogóle P- Brodowski umie malować wybornie, ton je­
go o b r a z ó w  pełen życia, i powietrznej prząjrzystości— 
rysunek mniej uia ze e , w koniach mało studiowanej 
prawdy, są konw encyo e , w f\gUrach ludzkich, toż 
samo i gorzej, bo zdradzają upetny brak akademii.— Po 
przeszłorocznej Bitwie Ber » mamy prawo bar­
dzo wiele wymagać po PanU mianowicie
postępu w t€j części, która P -“  « l .

Stefan Czarniecki i Z am ojsk i Jdniach, dwa
obrazki malowane przez p. Wojna ®S° zalęcąją
się dobrym rysunkiem, lubo konie, n - n*? rP'
mak Czarnieckiego nie mają tęj zalety- _ ^piękniej­
szy w tym rodzaju potocznym jest utwór , ™hera 
z Drezna. Widzimy w nim matkę uśpioną P°a wem 
i trzymającą w objęciach śpiące dziecko. W przecu nej 
twarzy kobiety wyraził artysta bardzo szczęśliwie ten 
lekki sen jakby pochodzący z obawy o będące Prz> 
niej dziecię. Układ figury rozciągnionej na ziemi przy­
pomina cokolwiek Magdalenę Battoniego. Wszystko to 
klasycznie pięknie, ale nie klasycznie zimne, pełno 0- 
wszera czucia ale nadzwycząj spokojnego bo głębokie­

go ; a rysunek i wykonanie prawdziwie za wzór uideali- 
zowanej prawdy posłużyć może.

Dziewczyna płacząca przed otwartem oknem — Pio­
tra Mullera z Drezna, należy do lepszych w tym rodza­
ju. Blask lampy oświeca jej plecy, księżycowy odblask 
pada na smutną twarzyczkę- Gustaw Muller także 
z Drezna, wystawił kilka bitew- Hahn (z Drezna) kil­
kanaście obrazków koni, w których widać pilne studia 
z natury, ale nic więcej.

Niemogę tu pominąć wnętrza pokoju przez p. Swie- 
rzyńskiego z Krakowa, który w widocznym postępie 
łamie się z trudnościami sztuki— EfTekt słońca prze­
dzierającego się przez spuszczone żaluzye bardzo szczę­
śliwie naśladowany: malarz umiał patrzących przenieść 
w to miejsce które odtworzył pędzlem. Figury nawet 
niezgorzej są rysowane. Od przeszłego roku jakaż to 
ogromna różnica mówiąca na korzyść malarza, który 
niezraził się naganą, ale czując w sobie materyał przed­
sięwziął dalej iść na tej drodze. Wszakże zachęcając 
go nieprzestaniemy powtarzać: rysować tylko, a ryso­
wać jak najwięcej, bo to podstawa wszystkiego.

C D dszy ciąg nastąpi).

OSADT SiO W IA N  WNEAPOLITAŃSKIEM.
(Delie Colonie Slave nel Regno di Napoli. Lettere  

del p ro fessore Giovanni de Rubertis. Zaral856.)

(Dokończenie)

V ostatnim liście przeprasza 1’ ornatssimo signore, 
źe smie g0 wyrwać z głębokich rozmyślań, co zwykły 
zajmować umysł podróżnika w śród miasta, co w mo- 
jem łonie zawiera, cokolwiek wielkiego i wzniosłego 
przedstawić mogą pogaństwo i chrześciaństwo; ale są­

dzie otwarte dla marynarki kupieckiej wszystkich 
narodów; jego wody i porty są formalnie i na wie­
czne czasy wzbronione flagom wojennym czy to mo­
carstw nadbrzeżnych, czy jakiegokolwiek innego 
państwa, z uwzględnieniem jednakże wyjątków nad­
mienionych w artykułach 14 i 19 niniejszego tra­
ktatu.

Art. 12. Handel w portach i na wodach morza 
Czarnego wolny od wszelkich przeszkód będzie je ­
dynie ulegał przepisom zdrowia: cła i policyi, wy­
danym w duchu przychylnym rozwojowi umów han­
dlowych.

Dla nadania interesom handlowym i morskim wszy­
stkich narodów pożądanego bezpieczeństwa, Rosya 
i W. Porta dadzą przystęp konsulom w portachsw ych 
położonych przy wybrzeżach morza Czarnego, stó- 
sownie do zasad prawa międzynarodowego.

Art. 13. Z powodu neutralizacyi morza Czarnego 
w treść artykułu l ig o  utrzymanie lub zakładanie 
na wybrzeżach wojssowych arsenałów morskich, 
jest bez potrzeby i celu. N. Cesarz Wszech Rosyi 
i J. C. W. Sułtan zobowiązują się przeto nie tw o­
rzyć, nni t ź utrzymywać jakiegobądź wojskowego 
arsenału morskiego.

Art. 14. W skutku zawarcia przez N. Cesarza 
Wszech Rosyi i J. C. W. Sułtana konwencyi w celu 
oznaczenia siły i liczby lekkich statków, potrzebnych 
do służby brzeżnej, które sobie zastrzegają trzymać 
na morzu Czarnem, konwencya ta dołączoną jest do 
niniejszego traktatu i będzie miała tę samą moc i 
siłę jak gdyby część jego stanowiła. Niebędzie ona 
mogła być ani unieważnioną, ani zmienioną bez ze­
zwolenia mocarstw, które niniejszy traktat podpisały.

Art. 15. Ponieważ akt kongresu wiedeńskiego u - 
stanowił zasady urządzające żeglugę na rzekach dzie­
lących lub przepływających kilka państw, mocarstwa 
kontraktujące zastrzegają sobie obopólnie, aby na 
prz /szłość zasady te zastosowane zostały do Duna­
ju  i jego ujść. Postanawiają one aby to rozporzą­
dzenie tworzyło na przyszłość część publicznego 
prawa europejskiego i biorą je  pod swoją gw a- 
rancyą.

Żegluga na Dunaju nie może doznawać żadnych 
przeszkód, ani być podległą opłatom, któreby nie­
były wyraźnie przewidzianemi w zastrzeżeniach za­
wartych w następujących artykułach. Niebędzie za­
tem pobierane żadne cło oparte jedynie na fakcie 
żeglugi na rzece, ani żadna opłata od towarów znaj­
dujących się na okręcie. Wyjść mające przepisy po­
licyjne i kwarantannowe dla bezpieczeństwa państw, 
które rzeka ta dzieli lub przepływ a, będą ułożone 
w duchu przyjaznym o ile to być może krążeniu o- 
krętów. Wyjąwszy te rozporzą lżenia, żadna inna ja -  
kabądź przeszkoda wolnej żegludze stawianą nie 
będzie.

A rt. 16. W  colu u rzeczy w is tn ien ia  ro zp o rząd zeń  
pow yższego  a r ty k u łu , w y zn aczo n ą  b ęd z ie  kom isya, 
w  k tó re j F ran cy a , A ustrya , W . B ry tan ia , P rusy , Ro-
sya, Sardynia i Turcya reprezentowane będą przez 
osobnych delegowanych, mających obowiązek ozna­
czyć i wprowadzić w wykonanie potrzebne roboty, 
począwszy od Izakczy dla oczyszczenia ujść Duna­
ju, równie jak części sąsiedniego morza, z piasków 
i innych zawad, końcem postawienia tój części rze­
ki i przyległej przestrzeni morza w najkorzystniej­
szych o ile można dla żeglugi warunkach.

Dla pokrycia kosztów tych robót, tudzież zakła­
dów mających na celu bezpieczeństwo i ułatwienie 
żeglugi w ujściach Dunaju, mogą być pobierane stałe 
opłaty i stosowne taksy, postanowione przez komi- 
syę większością głosów pod wyraźnem warunkiem, 
źe pod tym względem jak pod wszelkiemi innemi, 
flagi wszystkich narodów uważane będą według skali 
zupełnej równości.

Art. 17. Ustanowioną zostanie komisya złożona 
z delegowanych ze strony Austryi, Bawaryi, W. Porty 
i W irtembergu (jeden z każego państwa), do któ-

dzi, że mu jego listjnawet miłym będzie, boć przecież 
Słowianinem ten co mu pisze. Ojczyznę Scypionów i 
Fabiów zostawia na boku, każe przestać patrzenia 
w nurt fali, których szmer zdaje się jeszcze płakać po 
chwale Królowej świata przebrzmiałej i zwraca uwagę 
adresata na osady, ove si parła la mia lingua.^ Cytując 
Paulus Diaconus (libr. 5 cap. U ) , dowodzi, że 0krom 
już wspomnionych osad słowiańskich w Królestwie 
wzdłuż zachodniego spadku Adryatykiem oplynjoneg0) 
jeszcze trzy znaczne miasta: Sepino, lsernia i Bojano 
w okręgu Molise, odbudowane zostały przez ilirskie 
kolonie, może nawet i założone przez ołowian, nąj- 
pewniey przez Bułgarów. W starożytnym Sepinum, dziś 
Sepino, nie mówią już po illiryjs u. W lsernia także 
już dziś nie ma śladu języka llliryjsmego, ch0(  nje ma 
wątpliwości, że Bulgarowie tu się osadzili za czasów 
Longobardów. Bojano jest staroźy ne Bowianum, słyn­
na stolica Samnitów. Sylla J3 n ^ rz^ y  Później odbu­
dowana, zniszczona zarazą, r. za|udniona od Buł­
garów pod wodzem Alezeka. • od trzęsienie ziemi 
zamieniło ją  w jezioro, j ftk “rngie sodoma i Gomorra, 
co gniew boski pochował ff !alac zp!*e8o morza. Mała 
liczba, co zdołała ocaleć, odbu owaia Bojano, dziś jednę 
z najpiękniejszych miast naszej prowmcyj, zapewnia R. 
siedziba biskupia. Jakie ciemnie osłaniają pierwsze po­
czątki ludów! Jakie i ja* ogromne zmiany losu, którym 
podlegają miasta, podlegają narody — - ą  ktoby chciał 
rozumem wszystkiego dochodzie...?

Zamyka książeczkę owa w pierwszym liście wspo- 
mniona kanzona P°d tytuiem; ylahinja zljubljena, 
w przekładzie Pozzy: Djevojka zaljubljena, z której 
przepisuję tylko szóstą, ostatnią strofę, by okazać bli­
skie to pokrewieństwo słowianstwa Neapolitańskiego
z Dalmackiem:

Ka ja stoiim s dola zemlje

rych przyłączą się komisarze z trzech księstw Nad- 
dunajskich, zatwierdzeni przez W. Porte. Komisya 
ta nieustająca: 1) wypracuje przepisy żeglugi i po­
licyi rzecznej; 2) usunie zawady jakiejkolwiekby one 
były natury, sprzeciwiające się jeszcze zastosowaniu 
na Dunaju postanowień kongresu wiedeńskiego; 3) 
nakaże i wprowadzi w wykonanie roboty potrzebne 
w całym biegu rzeki i 4 ) czuwać będzie po roz­
wiązaniu komisyi europejskiej nad ułatwieniem że­
glugi w ujściach Dunaju i częściach morza przy­
ległych.

Art. 18. Komisya europejska dopełni swego za­
dania i komisya rzeczna ukończy prace swoje, okre­
ślone w artykule poprzednim pud 1. 1 i 2, nie pó­
źniej jak do 2ch lat. Mocarstwa wyrażone na pod­
pisie, zebrane w konferencyę, będąc zawiadomionemi
0 tym f^ m e , orzekną rozwiązanie komisyi europej­
skiej, a odtąd komisya rzeczona nieustająca, używać 
będzie tej samej władzy, jaką dotąd miała komisya 
europejska.

Art. 19. Dla pewniejszego wykonania rozporzą­
dzeń postanowionych za wspólnem porozumieniem, 
według zasady wzwyż wyraźonój, każdemu z mo­
carstw kontraktujących służyć będzie prawo trzymać 
w każdym czasie dwa lekkie statki w ujściach Dunaju.

Art. 20. W zamian miast portów i terytoryów 
I przytoczonych w art. 4  niniejszego traktatu i dla le­
pszego zabezpieczenia w olności żeglugi, N. Cesarz 

’ wszech Rosyi zezwala na sprostowanie granicy swój 
w Besarabii.

Nowa granica pójdzie od morza Czarnego w od­
ległości jednego kilometru na wschód od jeziora 
Górna sola. zetknie się pionowo z gościńcem A ker- 
mańskim (Białogrodzkim) i ciągnąć się nim aż do 
wału Trajana, przejdzie na południu Bolgradu, zwróci 
się w górę rzeki Jalpuk aż do wyżyny Saraczyka i 
skończy się w Katamori nad Prutem. W górze tego 
punktu dawna granica pomiędzy obu państwami nie 
ulegnie źadnój zmianie.

Delegowani państw kontraktujących odznaczą we­
dług tych szczegółów linię nowej granicy.

Art. 21. Terrytoryum ustąpione przez Rosyę, wcie­
lone zostanie do księstwa Multańskiego pod zwierzch­
nictwem W. Porty.

Mieszkańcy tego terytoryum używać będą praw
1 przywilejów zapewnionych księstwom i w przecią­
gu lat 3 wolno im będzie przenieść gdzie indziój 
swoje zamieszkanie, rozrządzając według woli swoją 
własnością.

Art. 22. Księstwa W ołoszczyzna i Multany uży­
wać będą pod zwierzchnictwem W. Porty i gwa- 
rancyą mocarstw kontraktujących, przywilejów i swo­
bód, które dotąd posiadają. Wyłącznej opieki nad 
niemi wykonywać nie będzie żadne z państw gwa­
rantujących, i nikomu służyć nie będzie osobne pra­
wo mieszania się w ich sprawy wewnętrzne.

Art. 23 . W . Porta zobow iązuje się zachow ać w rze -  
czonych księstw ach administracyę n iepodległą  i na­
rodową, rów nie jak zupełną w oln ość wyznania, pra­
w odaw stw a, handlu i żeglugi.

Prawa i statuta dziś obowiązujące, zostaną przej­
rzane. Ażeby co do tego przejrzenia zupełną zapro­
wadzić zgodę, komisya specyalna, względem której 
składu porozumią się wysokie państwa kontraktują­
ce, zgromadzi się bezzwłocznie w Bukareszcie z ko­
misarzem ze strony W. Porty.

Zadaniem tej komisyi będzie, zbadać obecny stan 
księstw i przedłożyć podstawy przyszłej ich orga- 
nizacyi.

Art. 24. JCW. Sułtan przyrzeka, zwołać natych­
miast z każdej z obu prowincyj dywan ad hoc, zło­
żony tak iżby tworzył najdokładniejszą reprezenta- 
cyę interesów wszystkich klas społeczeństwa. Dy­
wany te będą wzywane do wyrażania życzeń ludno­
ści względem stanowczej organizacyi księstw.

Ustanowienie kongresu uE źy  stosunki komisyi 
z owymi dywanami.

Niktor plakat ce ma doci:
Di ja  stojim nimase proci;
Nimase gaznit moju jam.
Kad ja  budem doli u zemlji 
Nitko nece me doc plakat:
Dje ja  budem ne mas proci;
Nemas gazit moju jamu.

Że Rzym jest osadą słowiańską lub polską, samem 
by szanownemu Wolańskiemu nie przyszło do głoi 
przypuścić, jednak chciałbym przy tej sposobności rzi 
cić pytanie, na które dotąd nie nalazłem odpowied 
Nie daleko Kapitolu ulica jedna nazywa się Via de F 
lacchi, powód dość jasny, bo przy niej jest kościół 
Stanisława biskupa, dawnięj świątynia Polska, dziś ż 
wym Polakom zabroniona, po śmierci dozwolona i 
wieczny po znojach odpoczynek. Ale czemu ma od d 
wien dawna na imię Monte d’Polacchi uliczka pu, 
pod górę prowadząca, rozdzielona niby zawalonym w 
dociągiem, położona w starym Rzymie niedaleko, al 
nieblisko miejsca, gdzie się stykają Mons Coelius 1 
latinus, Aventinus i Viminalis, gdzie na s. Maria de Mor 
pagórku, stąd stworzonym czci się nasza M. B. Żyrc 
wiecka (del Pascolo) straży powierzona naszych xięi 
Bazylianów? Czy miano to w związku z nazwą: V 
di Scanderbegh nadaną ulicy niedaleko Corso położone 
czy oba w związku z Krisiną w Pałacie ?

Polecam listy owe Rubertisa wszystkim umiejący 
cenić prawdziwy do słowiańszczyzny zapał, a zapytań 
moje końcowe tym, co djabla Weneckiego aż w Adryi 
tyckiej Wenecyi szukają. On serait ridicule et je ne pou 
rais nre? E#jM< P.
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Art. 25. Wziąwszy pod rozwagę zdania wyrażone 
przez obydwa dywany, komisya prześle bez zwłoki 
do obecnej siedziby konferencyi, rezultat własnych 
swych prac.

Ostateczne porozumienie z mocarstwem zwierzch- 
niczem, zostanie zatwierdzone konwencyą, zawartą 
w Paryżu pomiędzy W. stronami kontraktującemi, a 
ha tti-sze ry f odpowiedni zastrzeżeniom konwencyi, 
stanowczo określi organizacyę tych prowincyj, od­
danych na przyszłość pod zbiorową gwarancyę wszys­
tkich państw, które podpisały traktat.

Art. 26. Zgodzono się, że księstwa mieć będą na­
rodową siłę zbrojną, uorganizowaną w celu utrzy­
mania pokoju wewnętrznego i bezpieczeństwa gra­
nic. Żadna przeszkoda nie może być stawianą środ­
kom nadzwyczajnym obrony, którą wspólnie z W. 
Portą obowiązane będą stawić końcem odparcia wszel­
kiego obcego najścia.

Art. 2 /. Gdyby pokój wewnętrzny księstw był za­
grożonym lub narażonym, W. Porta porozumie się 
z innemi państwami kontraktującemi względem środ­
ków utrzymania lub przywrócenia prawnego pokoju; 
pośrednictwo zbrojne nastąpić nie może bez poprze- 
< mego pomiędzy temi państwami porozumienia się.

Art. 28. księstwo Serbskie zależeć będzie nadal 
od W. Porty, stosownie do hattów cesarskich, ozna- 
czających jej prawa i swobody, zostawać mające na 
Przyszłość pod zbiorową gwarancyą państw kontra­
ktujących.

Rzeczone księstwo zatrzyma przeto swoją admi- 
nistracyę niepodległą i narodową, tudzież zupełną 
Wolność wyznania, prawodawstwa i handlu.

Art. 29. Prawo załogi służące W. Porcie, tak jak 
sastrzeżonem jest w ustawach wewnętrznych, zo­
stanie utrzymane; żadne pośrednictwo zbrojne nie 
będzie mogło nastąpić w Serbii bez poprzedniego 
porozumienia się pomiędzy stronami kontraktującemi.

Art. 30. Naj. Cesarz Wszech Rosyi i JCW. Suł- 
tan zachowują w zupełnej całości stan posiadłości 
swoich w Azyi taki jaki istniał przed nastąpionem 
trw an iem  stosunków.

Ażeby zapobiedz wszelkiemu oporowi miejscowe- 
m<i, będzie sprawdzoną i jeżeli potrzeba sprostowa­
l i  granica bez uszczerbku jednak terytoryalnego dla ' 
Jednej lub drugiej z obu stron.
, W tym celu wysłaną zostanie na miejsce bezpo­
średnio po przywróceniu stosunków dyplomatycznych 
Pomiędzy dworem rosyjskim i W. Portą, komisya 
mieszana, złożona z dwóch komisarzy rosyjskich, 
z dwóch komisarzy ottomańskich, jednego komisa- 
rza francuzkiego i jednego angielskiego. Prace jej 
Wykończone być muszą w przeciągu 8 miesięcy, li­
cząc od wymiany ratyfikacyi niniejszego traktatu.

Art. 31. Terytorya zajęte w czasie wojny przez 
wojska NN. Cesarza Francuzów, Cesarza austryackie- 
frl’ ^ r?low®j połączonych królestw W. Brytanii i 
kon" ^ r(da sardy"skiego, zostaną według treści
ca PodPisanych w Konstantynopolu 12 mar-
p0H roku Pomi?dzy Francyą, W. Brytanią i W.
Po t • l4?° czenvca t- r- Pomiędzy Austryą i W.
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• 8° czerivca t. r. pomiędzy Austryą . ..
p r t? i 15go marca 1855 pomiędzy Sardynią i W 

r%  opuszczone po wymianie ratyfikacyi niniej­
szego traktatu jak tylko najrychlej być może. Zwło- 
ka i środki wykonania będą przedmiotem układu 
P°między W. Portą i mocarstwami, których wojska 
Zajmują jej terytoryum.

Art. 32. Póki traktaty lub konweneye istniejące 
Przed wojną pomiędzy mocarstwami walczącemi, nie 
z°staną ponowione lub zastąpione innemi aktami, 
handel wywozowy lub przywozowy wzajemnie od- 
Ywać się będzie według stopy przedwojennych 

^°zporządzeń, a ich poddani w każdym razie tak 
§dą uważani jakby należeli do narodu najwięcej u- 
zględnionego.

, Art. 33. Konwencyą w dniu tym zawarta pomię- 
*y jfN. Cesarzem Francuzów, Królową połączonych 

^olestw  W. Brytanii i Irlandyi z jednej, a Cesa- 
^ em wszech Rosyi z drugiej strony odnośnie do 

¥SP alandzkich jest i będzie dołączoną do niniej- 
: traktatu i mieć będzie tę samą siłę i moc

gdyby część jego stanowiła, 
f a t c  Niniejszy traktat będzie ratyfikowany i 
c- Yhkacye wymienione zostaną w Paryżu w prze- 

m ^  tygodni lub jeżeli można wcześnićj. 
pis r  w*ększój wiary pełnomocnicy dotyczący pod- 

811 go i przyłożyli herbowne swoje pieczęcie.

Nfl
Wad V 0sie(,zeniu *zb7 wyższej w d. 8 b. m. wpro- 
CPi b *̂r ‘ Stanhope materyą o kartach uwolnienia 
vy . t °f leave) wydawanych skazanym, którzy się 
s- Cl?gu swej kary widocznie poprawili. W ten 
Pój k w' ęźni°wie mogą przed upływem wycierpia- 
Wlómmroodzysk'wać wolność, w razie jednak po- 
ZnodwninnPn°=ełnienia przestępstwa, prawo do nich 
w  1 ^ . 4 7 7 ^  i w a n e m  zostaje. Mow-
niu system u obmv4iPrzyrzeczone przy zaPJrowadz®'
^puszczonego  w , ^  PT ^  

aw S „ y ockh° s?osób
l°fnąć do więzienia. Hr. Sta^ 0°n ",Uf!an0 naP0Wr?!

cięetoścd dyrek,t0.ra . " W  W Dai-‘moorr,Zz"jaJką za-
Pol cva,ą .uwolnienl ,W1̂ m° 'VIe ac'gani bywają przez
im L l ,° d ca - w  ^  co niepodobna
dzieie a 4 dla 8iebl® Szczególniej
tdj katP ? • W Szk° Cyi’ “ • a ‘-1 Saleź9cych doJ Rategoryi nie ma prawie nadziei. Radzi 0Jn

'vysS yć k0l0ni^  d0 kt<lr/ L te?0 r°dzaju Judziteral  ? by można. Sydney i Melbourne zawdzięczają 
Wi,inmeiszy SW<5J wzrost i kwitnienie jedynie pracy 
1 s z v i^ ' Francya zużywa towarów angielskich za 
za 5 s 8.8 ® pensów na osobę, Stany Zjednoczone 

y 8 pensów, Kanada za 1 fs. 15 szyi., a

A n g l i a .

Australia niemniej jak za 7 fs. Lord Campbell na­
gania teraźniejszą niepewność systemu karnego. „Je­
żeli bowiem (jako lord sędzia wyższy) wydaję wy­
rok, nie wiem nigdy czy w sposób przezemnie za­
mierzony wykonanym zostanie". Każde państwo 
winno mieć kolonią karną jako miejsce do zmiata­
nia spółeczeńskich śmieci. — Lord kanclerz stając 
w obronie kart uwolnienia (ticket of leave) tw ier­
dzi, źe niema nic przeciw utworzeniu komitetu dla 
zbadania tego przedmiotu.

W Izbie niższej oświadczył lord Raynham chęć 
dowiedzenia się , na co i z czyjego rozkazu wielka 
budowla w kształcie szopy w Hydepark wzniesioną 
została? P. Monsell odpowiada, źe się to stało 
z polecenia lorda Panmura i za zezwoleniem mini­
stra budownictwa. P. Thesinger: „W  jakim celu
jeżeli się zapytać wolno?" P. Monsell: „Na fajer 
werki". Pułkownik Knox zapytuje ministra budo­
wnictwa, czy rzecz tę zatw ierdził? Sir B. Hall po­
wiada, źe miejsce z lordem Panmure opatrzył dla 
przekonania się , czy budowla ta nie będzie prze­
szkadzać spacerom. Pułkownik Knox zapytuje po­
wtórnie czy budowę zatwierdził? Sir B. Hall od­
powiada, źe drewniane budowle do niego nienaleźą. 
P. G. Dundas: „Czy niemożna się dowiedzieć, jaki 
cel ma fajerwerk i czy będzie istotnie kosztował 
10,000 fs .?“ Kanclerz skarbk odpowiada, źe Izba
w swoim czasie zda sprawę z wydatku P. Dundas:
„To niejest odpowiedzią na moje pytanie? Czy nie 
raczyłby czcigodny gentleman wyjaśnić nam na co 
ten fajerw erk?". Lord kanclerz niespodziewał się, 
że to pytanie na seryo wniesionem zostanie. Jeżeli 
zaś tak je s t , chce on na nie odpowiedzieć: jest to 
dla uczczenia pokoju.— Inni członkowie zadają lor­
dowi admiralicyi mnóstwo, poczęści złośliwych py­
tań w przedmiocie rewii morskiej w Spithead i dla 
czego żonom członków Izby wyższej i niższej nie- 
zostają wydane karty na tę rewią. Sir Ch. Wood 
odpowiada, źe powinno być przyjemnie Izbie i na­
rodowi widzieć wielką flotę, która na przypadek 
dalszego prowadzenia wojny przygotowaną by ła , a 
ponieważ flota owa aż do ratyfikacyi pokoju na sto­
pie wojennej pozostanie, ta uroczystość morska nie 
pociągnie wielkich za sobą kosztów; w końcu do­
daje, źe niepodobna jest znaleść miejsca dla żon 
658 członków Izb—  Sir Erskine Perry zwraca u- 
wagę Izby na wzrastający corocznie deficit w do­
chodach indyjskich. Przed wojną afgańską, od któ­
rej się datuje polityka zaczepna, było rocznie 1%  
miliona przewyźki. Pewnym on jest że teraźniejszy 
rezultat przypisać należy szałowi anneksacyjnemu, 
który się od owej pory wtargnął, nie zaś publiczne­
mu budownictwu którego keszta stosunkowo nie są 
zbyt wielkie. Za to wydatki wojenne wynoszą ro­
cznie o 3 miliony więcej niż przed 1838 rokiem. 
Oddaje on sprawiedliwość prezesowi urzędu kontroli, 
który czyni co może aby ludziom uzdolnionym po­
wierzać posady, również uznaje działalność i sprę­
żystość margr. Dalhousie, lecz przymioty te tem są 
niebezpieczniejsze w człowieku, który postępować 
zwykł według niedokładnych i niewytrawnych teo- 
ryj. Bezdzietni książęta indyjscy zwykli byli da­
wniej adoptować następców tronu, lecz Kompania 
uchyliła ten zwyczaj, wprowadziwszy przy wyga­
śnięciu linii książęcej system bezwzględnie anneksa- 
cyjny. Co się tyczy złej administracyi finansowej 
w Oude, wynikła ona z środków przymusowych 
pana W arren Hastings i wszystkich następnych je- 
neralnych gubernatorów. Zapewne Izba powstrzyma 
tę żądzę zdobyczy. Sir J. Hogg usiłuje dowieść 
nieuniknionej konieczności anneksacyi od lat 8u i 
przypisuje niezaprzeczony deficit częścią wkładom 
na budowle, częścią posusze w Madras, częścią chiń­
skiej rewolucyi, przez co Wprowadzenie opium wiele 
ucierpiało. P. J. G. Phillimor0 potępia bezsumienną 
od lat 8 przyjętą politykę anneksacyjną i twierdzi, 
źe krajowcom nielepiej się dzieje pod angielskim 
jak pod indyjskim berłem.

— Lord-major dał w d. 18 bm. w Mansionhouse 
wielki festyn na cześć pana Dallas, nowego amery­
kańskiego posła przy tutejszym dworze, przy któ­
rym nie brakło obustronnie na zapewnieniach naj­
ściślejszej przyjaźni, która stawi tamę możności woj­
ny pomiędzy obu narodami. P- Dallas podziękował 
za pochlebne przyjęcie, którego wszędzie w Anglii 
doznawał i rzekł w przedmiocie obecnej kwestyi: 

„Poruszać przy tej sposobności niektóre temata, 
nie byłoby w porę i więcej dowodziłoby mojej śmia­
łości niż zręczności. Rzeczywiście od tak niedawna 
jestem w waszym kraju, źe nie wiem jak dotknąć pe­
wnych okoliczności w sposób dla was najmniej nie­
miły. Sądzę się być pewnym mojój rzeczy zgadu­
jąc, źe ciekawymi jesteście poznać ducha i zamiary 
waszego gościa. Lord-major pozwoli mi zatem po 
wiedzieć wam, źe jest inojem najgorętszem życzę 
niem z wszelką w mocy mojej będącą działalnością 
starać się o przywrócenie owych stosunków przy­
jaźni i zgody, kt(5re pomiędzy obu mocarstwami is­
tnieć powinny. Gdyby mi się t0 pomimo usiłowań 
moich me udało, wtedy wine przypisać należy prze­
ważnej polityCe państwa lub‘powziętemu zamiarowi, 
przeciw któremu życzenie pojednania i zaszczytna 
bezprzestanna wyrozumiałość podołać nie mogą."

W końcu wyraził poseł powinszowanie z powodu 
zawarcia pokoju, p. Cardwell i lord Stanley prze­
mówili w imieniu wyższej i niższej Izby w sposób 
uprzejmy i pełen przychylności.

łości. Tymczasem prócz państw neutralnych Austryi 
i Prus, które istotnie wojska swoje sprowadzają 
stanu pokojowego, żadne z mocarstw wojujących
nie zamierza zmniejszyć swej armii. Wprawdzie 
rządy francuskie i rosyjskie wydały rozporządzenia 
zmierzające niby do rozpuszczenia części wojsk, 
lecz zmniejszenie to je s t tyiko pozorne. We Fran- 
cyi po rozpoczęciu wojny uzupełniono wszystkie sto 
pułków pieszych, iż każdy składał się z 4ch bata­
lionów po 6 kompanij a przeto z 24 kompanij; o- 
statniein rozporządzeniem cesarskiem zwinięto wpra­
wdzie czwarte bataliony, j ednak żołnierzy z nich 
nie rozpuszczono, gdyż równocześnie dodano puł­
kom po dwie kompanie, a przeto każdy pułk składa 
się dzisiaj również z 24 kompanij. Polecono zwinąć 
101 i 102 pułki piesze, lecz rozkaz ten ogranicza 
się tylko na zwinięciu chorągwi tych pułków; io l_
nierze z nich bowiem pozostają w służbie, wcieleni 
do innych batalionów.

Co się tyczy obu legionów cudzoziemskich, roz­
porządzenie cesarskie wydane z Powodu przemiany 
wojny w pokój, poleca zmienić ich miana, a legiony 
cudzoziemskie zwać się będą pU| kami cudzoziem­
skiemu tutaj najlepiej odmalowało się znaczenie tej 
przemiany wojny pokojowej na pokój wojenny, 
zmieniono nazwisko a rzecz pozostała taż sama. 
Nakoniec te ostatnie rozporządzenia nakazują two­
rzenie nowego pułku gwardyi; Francya przeto po 
zawarciu pokoju metylko me zamyśla zmniejszyć ar­
mii, ale ją  nawet powiększa.

W  Rosyi ostatni ukaz rozwiązał wprawdzie mi- 
licyę krajową, wspomnieliśmy już jednak o znacze­
niu tego rozporządzenia. Większa połowa tej mili- 
cyi, wszystkie wyborowe jej drużyny zmienione zo­
stały w 4te i w 5te bataliony i wcielone do armii 
czynnój; drużyny te me są już milicyą lecz woj­
skiem regularnem, ukaz cesarski już się ich nie do­
tyczy, a jedynie w skutku tego rozporządzenia roz­
puszczoną zostanie chołota będąca nie pomocą lecz 
ciężarem dla armii. Nadto gwardya i armia czynna 
wypełnieniem i sformowaniem rezerw , o połowę 
w ciągu wojny zwiększona została. Niewyszło do­
tąd żadne postanowienie któreby j ą zmniej Szało. 
Przeciwnie, rozkazy dziennie cesarskie przed mie­
siącem wydane poleciły nową formacyą korpusu 
orenburgskiego i zwiększyły jego s iłę , a korpus 
ten może byc uważany za rezerw ę PeVsvi która 
właśnie wchodzi w spór z Afganami i z Anglią Po­
z n o s z ę  rozkazy dają „ową wojenną organizację 
armu czynnej, wreszcie ostatni ukaz zajmuje Iiq 
zwiększeniem gwardyi i korpusu kaukazkiego.

Nakoniec Wielka Brytania, państwo niemające 
wojskowej jak poprzednie mocarstwa organizacyi, 
lecz tworzące dopiero w ciągu walki coraz większą 
potęgę wojenną z olbrzymich swoich zasobów, zdwoiła 
podczas wojny wschodniej wojsko i wystawiła ol­
brzymią flotę. Dzisiaj zaś po zawarciu pokoju ani 
sił lądowych ani floty zmniejszać nie zamierza.

Niedziwimy się bynajmniej temu postępowaniu 
mocarstw; widzą bowiem one jasno, źe sprawa 
wschodnia, od pól wieku omijana i obchodzona przez 
dyplomacyą, niezostafa i dzisiaj stanowczo rozstrzy­
gniętą lecz tylko chwilowo i częściowo załagodzo­
ną, a położenie Europy zostało wojenne z tą ró­
żnicą, że wojna pokojowa czyli o pokój przeszła 
w pokoj wojenny i zbrojny, a w przyszłym boju 
inny może nastąpi podział stron walczących. Jeżeli 
bowiem sprawa wschodnia jest sprawą o utrzyma-

!  l nT  6/ l 0ŚC1 i1 P-°tęgi TurCyi’ czyż dzisiaj pań- 
otomańskm, któremu w ciągu wojny spalono

o tę . zniszczono wojsko, a nowemi reformami roz- 
tto ostatki organizmu politycznego i społecznego, 

oburzono jednę część ludności a niezadowolniono 
drugiej, czyliź państwo to , powtarzamy, silniejsze 
jest teraz i niepodleglejsze niżeli przed wojną? Mo­
żemy nawet powiedzieć, iż sporna sprawa wscho- 

ma zwiększyła się nawet i rozszerzyła swoje g ra- 
ruc,‘f > w. jej bowiem zakresie występuje teraz coraz 
widoczmój spór drugi prócz tureckiego, spór per- 

- K o r y  rozwinąć się może w jawną walkę Rosy
wei a • Brytani? 0 wpływ i przewagę w środko- 

. ■!. Azy* i gdy nadto państwa te na całej olbrzy- 
k r ^  . p r z e s t .r z e n i od Ameryki i Chin aż do Szwecyi 

zyźują się w swoich interesach i stoją naprze- 
ciwko siebie.

kd S ; k i t ; i : ac r y t h  r r Iz iw y  n a t ł o k ’ a n i  s ię
nastarczyć tow aru. ław skl Sachs m e m oie Podobn’

t  ~  ^ V n w p m ^ w  posłu&uje  się nowemi wynalaz­kami ^ukow em  w c e la e t scW y tan ia  ]ub ^  zhrQ.

ST
w padła na  myśl użycia m ikroskopu d la P c>a w er inie
scowości. N a  kolei w Prusiech o k ilk a  m ^ m i  a  T  mieJ'  . . , . , . • • j . 0<f B erlina  zra­bowano jak ą ś  skrzynkę z pieniędzm i, a  w - .
. , , . . .  XT- , t0  mieisce nała-
dowaao skrzynkę piaskiem. N ie m ożna hy t0 d na któ
rój staoyi kolei kradzież tę dokonano, polieya p rzeto  kazała 
przyw ieść sobie próby  piasku ze w szystkich stacyj na t ć ‘ 
linii i takow e za pom ocą mikroskopu porównywano z p ,V  
skiem w skrzynce będącym, co naprowadziło na  wykrycie 
miejsca, gdzie k radzież  była popełnioną, a  następnie  u ła ­
tw iło odkrycie złodzieja.

D nia 14 . b. m o godzinie 9 1/„ przed południem  wy­
buchł ogień w H orodence w domu żydowskim. Szesnaście 
domów żydowskich z znacznem i zapasami zboża i innych 
ruchomości stało  się pastw ą płom ieni i przeszło czterdzieści 
rodzin zostało bez przy tu łku .

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
* . e n ' telegraficzne z dn. 26qo Icwietnia.

Me ahki 5-procent. 8 5 . -  M etaliki 4 % -p ro c . -
M6 . . . .  ' p r° 0- 86  / is -  M etaliki 5 -proc. z r  185S 74 , /#- 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  _ .  _  2 Va-p r0C. 1
1 -proc. 19 / s z ciągn. —  z 1 8 3 0  r_ 2 50 , 3 0 2 . —  Poży­
czka naród. 5-proc. 8 5 7 , 6 . _  dto 4 ^ - p r o c e n t  - .  1  
dto z r. 185 0  4 -proc. 6 7 _  A ugsburg  1 0 2 % .- L o n -  
d y n z łr .  10 kr. 8 - _  P a iy i  „  9 %  _  Afeoye
1 1 0 8  —  Akcye kolei żel północ. —  —. F e r d y n _____
Pożyczka z r. 1851 lit. A. _ .  B. — . —  O st'-D onau  
Dampfschif. — .

Kur* krakowski z d. 2 6 kw ietnia. B ankn. austr.. 
ż. 1 0 7 , pł. 106 */*. — Pruski ku ran t ż. 1 o 7 V. p ł. 
1 0 6 ,/ g. —  R uble  sr. nowe ż. 1 0 4 , p ł. 1 0 3 . —  Cwan- 
cygiery nowe i .  1 1 3 , pł. 1 1 2 1/,,. —  Cwancyg. stare ż. 
1 1 3 , pł. 112 */2. — Im peryały żąd. 3 6, p łacą 3 5 —
D ukaty austr. holend. i .  2 0 % , pł. 2 0 '/ 4. —  2 0-frank 
żądają  3 5 7 2, pł. 3 5. —  L ist zast. polskie z kuponami 
żąd. 100  /4, p ł. 99*/a- L isty  zast. galic. z kuponami 
ż. 8 5 /2, p ł. 8 5 .—  L isty  Indem n. z kupon. żąd. 80 % , 
p łacą  7 9 % .

K u rs lwowski z d. 2 3go kw ietnia. D ukat holen­
derski złr. 4 k r. 4 2 .  —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 43 . —
Półim periał ros. z łr. 8 k r. 11  R ubel ros. z łr . 1 k r. 35
T alar p rusk i z łr. 1 k r. 2 9. —  Polski kuran t i pięciozło­
tówka z łr. 1 kr. 9. —  Kurs list. zast. w galic. stan. In s ty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 1 0 0  po
z łr ---------- kr. —  m k. —  8przedał 1 0 0  po złr. —  k r . ______-
D aw ał za 100  z łr . —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . —  k r’. — .

Kurs wiedeński z 25  kwiet. M etaliki 85 V ,. Nowa 
pożyczka 6 6 % — Akcye B anku wiedeń. 1 1 0 7 . —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 8 0 2 . —  Agio od złota 5 % ,  od
srebra 3 /g. —  O blig. uwoln. g runt. 7 7 7 4. —  Pożyczka
ostatnia narodowa 8 5 % .

K u rs w rocław ski  z dn. 21 kwietnia. Banknoty 

noik'' rf01 daj,‘ TT B ankn- P °lsk ' 9 3 '4  d. —  L isty  zast.polkie dawn. 9 2 %  i .  _  no_ e , , i / S , T .
poznańskie 4 -proc 9 8 %  d a j ,  dto «* / S~  ***,
Kolej Krakow. G ó rn o -S z& k a  8 4 %  ż. * 'P 9 ° %!! *

Przegląd polityczny

marszałka 
wczoraj, brzmi

p . , . ePesza telegraficzna przesłana przez 
iat ' SSlera’ a której treść podaliśmy wczi 
Jak następuje:

i ,e ustopol 18 kmetnia. Wczoraj odbyłem prze- 
czna ?  armd krymskiej. Jenerał Liiders i zna- 
drino-t *CZ”a obcerdw rosyjskich, jenerałowie Co- 
wniitr«n J. Ba Marmora byli obecni tój uroczystości 
kałn i-1!!6-*- Wojska których prawe skrzydło doty- 
s z t o r z p  ,U t y  ^wzgórkowej", środek był przy kla­
sie aż kSW‘ derzeg°i a Jewe skrzydło rozciągało 
w«nnr.;QłU ?.atoce kozackiój, tworzyły olbrzymią i 
ści Ce  ̂ ? bojową, mającą 36,000 stóp długo-
bvłem byłby szcz?śliwy, równie jak ja nim
rzv któr!, u ,C P'§kn9 * wojskową postawę źołnie- 
dnć im m uw*adomiłem o nagrodach jakie roz-
k ró tk im  z “ poważnienia Jego Ces. Mości. Po
/ehrali ci yP°,.czynku u jenerała Codringtona, gdzie 
o d h v l  «in? of' cerowie wszystkich czterech armij,

n i .i , p o M . w T S ^ f p o Z S ! '* ’

Teatr wojenny.
Z powodu sprawy i w0j ny wschodniej wszystkie 

państwa europejskie zwiększyły swoje armie; mnie- 
maćby naleźa o, iż p0 zawarciu pokoju armie te 
zmniejszone zostaną i sprowadzone na stopę poko­
jow ą; byłoby to wróżbą i zapewnieniem jego trwa-

Krak°n^ a m*ej scowa * zagraniczna.
mort-. i ^ 6 kwietniu. Trzeci dzień już mamy jar- 

V. Pusty bo szabas, a żydzi kazimierscy zajmują 
. t t  J^fmarcznych, których zagraniczni kupcy nie za- 
ję i. upujących jest dużo, bo od dawna wstrzymywano 
wę z za upywaniem czekając na jarmark. Z tego względu 

u ejsi upcj targują zapewne stosunkowo więcój, zwła­
szcza, że jak wielu z nich ogłosiło, pozniżali ceny. W  nie-

Depesze telegraficzne.
P e t e r s b u r g  24 kwietnia. Książe Aleksander 

Gorczakow były poseł w Wiedniu, mianowany zo­
stał ministrem spraw zagranicznicznych 

L o n d y n  25 kwietnia. Na posiedzeniu Izby niż 
szej przeszłej nocy, lord Palmerston złożył papiery 
odnoszące się do sporu z Ameryką; Bulwer zapo­
wiedział mocyę w tym przedmiocie. Goderich wniósł 
o zaprowadzenie egzaminów konkursowych dla u - 
rzędników; ministeryum zgadza się na to, byle na­
czelnicy departamentów przedstawiali odpowiednią 
liczbę kandydatów. Wniosek Godericha przyjęty 
108 głosami przeciw 87. W Izbie wyższej zape­
wniał lord Clarendon, że sprawa włoska była wy­
trawnie traktowaną w Paryżu, stanowisko wojsko­
we Austryi względem Parmy jest zresztą mało- 
ważne. Lord Lyndhurst zapowiedział mocyę o 
Parmę.

T u r y n  24 kwietnia. Hr. Cavour oczekiwany tu 
najdalej we wtorek, poczóin traktat pokoju i doku- 
menla do niego odnoszące się przedłożone bedą 
Izbom. W Bałakławie wsadzono na okręty 200 
dział rosyjskich, które się dostały arm ii‘sardyń- 
skiej. Armonia mówi, źe hr. Pralormo pójdzie ja -  
ko poseł do Petersburga a Barral do Szwajcaryi. 
Ruorgimento (ministeryalny) zaprzecza wieściom o 
zmianie gabinetu w skutku zawarcia pokoju. Z Nea­
polu donoszą, że na balu u posła francuzkiego P- 
Brenier na obchod urodzin syna cesarskiego, znaj­
dowali się oboje Królestwo i W. Księstwo Toskań- 
scy (bawiący obecnie w Neapolu), tudzież książę 
Kalabryi. ’

W radzie państwa w Kopenhadze dnia 23go roz­
poczęto obrady nad wnioskiem Scheela (Plessen), 
aby ustawa przeszła wprzód przez sejmy p row in -  
cyonalne. Bloome dał uczuć, źe w razie odrzucenia  
wniosków uda się w pomoc do Rzeszy niem ieckiej 
(w obronie odrębności księstw. P. R, ę z -j

Dzienniki londyńskie, które przyniosły we czwar­
tek do Paryża tekst jakoby autentyczny traktatu 
pokoju, nie zostały zabrane. y Zny trahtHlu

Były minister grecki Kalerdżis odpłynął I7go do 
Francyi- s

Poczty praskie i zachodnie niedoszły nas dziś 
w wieczór.
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P r z y j e c h a l i  od 25 do 26 kwietnia.
HOTET. DREZDEŃSKI. Leopolda Filipina h r .Potocka żona 

majora ze Lwowa.
H O T E L  SASKI. Barbara Stanowska ob., Karolina Stanow-

ska ob., Zdzisław hr. Lubieniecki z Polski. Karol Kaczkowski
Dr. praw a z Tarnowa. Józef Gulingier c. k. kapitan z Galicyi.

K O L E J  Z E L A Z M  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa: 
j o godzinie 12tój min. 35 po połud.
j o godzinie lOtej min. 35 w nooy.

o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połud.

Przychodzą do Krakowa:

i : f : S :  "i ś  5

1

Do Dębicy 

Do Oświecima

Z Dębicy 

Z Oświęcima J o godzinie 9tej min-

Wiadomości handlow e i przeraybfowe.
Kraków  2 5 kw ietnia. W  ciągu całego tygodnia b a r­

dzo m ało zwieziono pszenicy z K rólestw a Polskiego, g łó ­
wnie ja k  to p o w ie d z ie lib y , z powodu świąt żydowskich. 
D la tejże samćj przyczyny, iż żydzi nie handlowali w tym 
tygodniu zbożem , ruch  w ° g ° le zbożowy usta ł tu  zu­
p e łn ie , i ty lko  ogran iczał się na małych ilościach na 
siewy osobliwie w jęczm ien iu , ow sie, w y ce , koniczynie, 
do K rólestw a Polskiego sprzedano dośó dużo na siewy 
różnego ziarna i płacono po cenach notowanych. Owies 

odstaw ą do granicy po 2 4 — 26 złp. w p ap ie rach , ję

je  w sali ku  tem u przeznaczonej, tym  porządniej um ie­
ścić można.

Szlachetny * P ^ e n  ludzkości c e l , na  ja k i wystawa ta  
urządzoną zo stan ie , spodziewać się k a ż e , iż publiczność 
n a sz a , k tó ra  nigdy dla cierpiących obojętną nie była, 
n ie opnści i teraz sposobności: podania ręk i jednym  z naj­
nieszczęśliwszych społeczeństw a członków!

Lwów dnia 18 kw ietnia 185  6.

( n i e  r a t  y.
<*») Doniesienie literackie. p-v

Z końcem kwietnia wyjdzie I s z y  p o s z y t

BIOGRAFII NAPOLEONA III.
Cesarza Francuzów

i będzie do nabycia u podpisanego wydawcy, tudzież przez 
wszystkie księgarnię krajowe i zagraniczne.

A nton i T e sm rc zy k
pod L. 392 na 2 iem piętrzę przy placu Szczepańskim.

K S I Ę G A R N I A  
i wydawnictwo dzieł katolickich

w  M r a k o t v i r .
Zawiadamia Publiczność, iż świeżo wydany K atalog  po­

wszechny dzieł znajdujących się w K sięgarn i, zaw iera wa- 
( żne dla kupujących ustąpienia i korzyści! K sięgarn ia  spis 
| ten  dzieł (siedm  arkuszy druku  obejm ujący) daje  I łC J E -

czm ień 3 3 - 3 5 ,  koniczyna 2 4 0 - 2 4 5  z łp ., a t u  na ta r-  p l a t n l e ^ ^ b o ^ ^ k t ^ e  jaW efedwkA ^kupno uskuteczn ią
iczmień siewny po 7 /„ . _  , . , , . . ,  , . . . ____ .„ugu  drobne partye płacone były: jęczm ień siewny po 7 */2 

do 8 złr., owies 4 3/4 —  5 1/ i  z łr., groch piękny siewny 
1 0 — 11, koniczyna czerwona 5 8 — 60 złr., b iała  bez po- 
kupu. Co do innych gatunków  zboża mimo niedowozu 
z Królestwa, spekulacya nie znajduje d la  siebie wido­
ków i nie zakupuje. 8iewy zimowe dobrze sto ją a  j a ­
rzyny pięknie sie ją  się bo pogoda i c ie p ło , a  wszystko 
to wpływa na n iekcrzyść skupyw aczy i odstrasza ich. 
Z  W ęg ier doniesienia targow e bardzo s ła b e , w Prusiech  
żadnego ruchu zbożow ego, d la  teg o  i tu ta j n ik t się nie 
chce rzucać na wielkie partye  zboża. Jeżeli pogoda po­
służy i deszcz sp ad n ie , ceny pszenicy w K rólestw ie P o l­
akiem znacznie pó jdą na dół. Żyto i jęczm ień znacznie 
tam  spadły. W ielu  szlachty w m niem aniu że g ranicę o- 
tw orzą zaczęli sprzedaw ać żyto po 3 7— 38 z łp ., jęcz­
mień 2 6 —  30  złp.

Lwów  24 kw ietnia. N a  naszym wczorajszym targu  
sprzedawano półkorzec pszenicy (7  9 */9 wied. funtów) 6 
z łr. 6 k.; ży ta (7  5 funtów ) 4 r. 2 2 k.; jęczm ienia (6 1  
funtów ) 3 złr. 5 5 k.; owsa (4 1  funtów ) 2 z łr. 10 k.; 
kartofli 2 r. 14 k.; wied. cetnar siana 4 5 2/ 3 k.; okło- 
tów  42 k. m. k. Ceny drobiazgowćj sprzedaży bez od­
miany.

N . 5 5. DYREKCYA
gal. Z a k ła d u  ciem n ych  we Lncowie

odnośnie do ogłoszenia sw ego , w Gazecie Lwowskiej 
z d. 1 5  b. m. N . #7 zam ieszczonego, zawiadam ia ni- 
n iejszćm , że otwarcie wystawy obrazów na korzyść cie­
m nych, w wielkiój sali gm achu ra tuszow ego, gdy po­
trzebne ku  tem u przygotow ania ju ż  w znacznój części 
poczynione, dnia 1 5go m aja r .  b. n a s tą p i; ponawia przeto 
przy tćj sposobności wezwanie swoje do osób posiadają­
cych znakom ite dzie ła  sztuki m ala rsk ió j, aby takow e na 
czas wystawy do 15 czerwca r .  b. ograniczony, D yrekcyi 
poruczyć raczyły, a  zaręczając oraz za nieuszkodzenie 
o n ych , prosi najuprzejm ićj o nadesłanie dzie ł podobnych 
przed term inem  do otwarcia wystawy oznaczonym , aby

czy to

( 8 5 5 )

książkach lub m ateryałach piśm iennych.
W  t y c h  d n i a c h

wyjdzie i będzie do nabycia D zieło .... pana 
J ó ze fa  (»o lachow skiego. ( 3 )

Nadzwyczajna wiadomość 
choć niejarmarkowa.

W  handlu korzennym  p O f l  K d g u l e i l l  W  8 u «
h i e n n i c a c l l  każdego dn ia  m ożna dostać

gorących kiełbasek parowych
w irtcm bergskich  i wybornego

p iw a  c z e s k ie g o  butelka po 6  k r .
H andel ten  poleca Szanownćj Publiczności tow ary sprze­
dawane po ja k  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ,  za dobroć 
i doskonały gatunek  zaręcza. ( 8 6 5 —3 )

a m i s i i M i i i i

DWOREK I0WT
jw lArakowie przy ulicy Długiej

od L . 1 1 4 /1 5 , m ieszczący w sob ie: dom mie-
jszkalny, oficynę , dwa ogrody m ierndj wielkości ko-
I rzystnie założone , o ran żery jk ę , oraz wszelkie wy- j 

gody i po większćj części m uram i opasany, j e s t ! 
z wolnćj ręki do sprzedania. B liższa wiadomość u • 
właściciela tam że zam ieszkałego. (7  7 0 —3 )  j

B ro w a r  p iw n y  Lkl C t  “T t
szernie zabudowany z propinacyą w 2 cli Dom ach i ogrodem  
do publicznej zabawy urządzonym  je s t  do sprzedania lub 
wydzierżaw ienia. Gdzie również m ożna wynająć na  czas 
Ja rm ark u  składy na tow ary i m ieszkanie, wiadomość w K ró­
lew skich Brow arach u Szczurowskiego. ( 8 6 1 —3 )

A u str ic h  ju ik
z B E R L I I  t  i PA R Y Ż A

polecają jedyny swój skład prawdziwych niefałszowanych

c h c m ic z n « -e la s tv c 5 6 n y c h
, 0 , 4 2 *

z  f a h i  y k i  # ! .  1 * .  4 * 0 1  < 1  S < ‘ l  I H i ! l l t S *  z  B e r l i n a ,
które po cenach fabrycznych sprzedają Sl§-

Wszelkiego rodzaju sprzedawane tylko

zaręczeniem, które w razie niedogodności przyjęte będą napowrót.
Prawdziwe angielskie JE O -  we wszystkic» numerach. —

I O O  sztuk p0 152, 18 i 30 kr. (914-1-3)
przedaż w sklepie płócien w domu p. B o c h e n k a  w Rynku naprzeciw kościoła S. Wojciecha.

DOM SPEDYCYJNY
pod firmą

ś r
przyjm uje na sk ład  wszelkie tow ary  i produktu sprowa­
dzane na odbyć się m ające w m ieście tutejszym  j m « _  
m u r k i ,  zalicza na takow e forszusa i uskutecznia 
wszelkie ekspedycye celne.

Poleca się także do spedycyj w szelkich towarów, me- 
łłli i ptzt-syłek tak  w k ra ju  ja k  i z ag ra n ic ę , szczegół- 
niój zaś do G alicyi, za pośrednictw em  w łasnćj kom andy- 
tv gpedycyjnćj k tó rą  w  D c i l l b i c y  utrzym uje.

B ióro spedycyjne i składy znajdują się na  S tradom iu 
pod N . 18. ________________________  (7  7 9 -3 -6 )

O. k. Teątr niemiecki.
W  poniedziałek 28 kwietnia trzeci gościnny w ystę M is s  

L y d i i  T h o m p s o n ,  która ponuędzy aktami 3ch-ak tow ej 
sztuki p. t. Z a c z a r o W * " !  “ s i ą i e  wystąpi w następu­
jących tańcach: 1 ) C s a r  u a s ,  węgierski narodowy taniec,
dla Miss Thompson w  Peszcie u oZo „ y . 2 )  J o c k e y H o m p i p e
a l a  S t e e p l e  C h a s s e  w Kostiumie angielskiego żokeja; 
8) H i g h l a n d  F l i n g  szkocki narodowy taniec w kostiumie.

W e wtorek 29 kwietnia 4 y  i przedostatni gościnny w y- 
ątep M i s s  L y d y i  T h o m p s o n  w now ych  tańcach — przytem 
PROROK wielka historyczna opera w 5 aktach z mu­
zyką Meyerbeera.

C. k. Teatr polski.
i W e czwartek Igo  maja drugi raz l » e p H a  »v S ł o m n i -

“ cU  fraszka w jednym akcie W . 1 Anczyca poprzedzi 
~ o b i e c a n a  komedya w 3ch aktach.Ziemia

De DBmeni drigiejgMgo dołąoia się Dodatek.

Pierwszy przyjazd na Jarmark
i  nader tanią wyprzedażą

i
i bielizny stołowej.

Kto sobie życzy  nabyć prawdziwie lnianych towarów, raczy 
fodwiedzić nasz SKŁAD, dla naocznego przekonania sie

o d o b r o c i i  ta n io śc i n a sz e g o  to w a r u .
UTasza r e p u ta c y a  z a s ło n i  n a s  o d  p r z y r ó w n a n ia  d o  

t y c h , c o  s z a r la ta n ó w  z w y c z a je m  u s i łu ją  P u b lic z n o ś ć  
z w a b ić ,  by  sw ó j  l ic h y  i  l e k k i  t o w a r  d r o g o  sp r z e d a ć .

Co do n a s , będz ie  s ta ran iem  n aszera  ja k  na jrzete ln ie j u s łu ży ć  naszym  nabyw com  i - 
zadow olić ich  ży czen ia ; d la  tego m am y zaszczy t n in ie jszem  donieść P rześw ie tnej P u -  , 
b liczn o śc i, iż jjna  k a ż d y  ja rm a rk  tu te jszy  p rzy b ęd z iem y  w nadzie i znacznego  o d b y tu .1

D la  u chy len ia  w szelkiego p o w ą tp ie w a n ia , dodajem y, iż k aż d y  m oże się p rzekonać  | 
z a  pomocą, p ró b y  w dw óch m inu tach  o prawdziwości naszego  to w a ru , a jexeli 
w sxtuce od nas Kupionej odkryje najmniejszy ślad bawełny, o- 
trzyina w nagrodę 50 dukatów.

S ta te  cen y  w  m o n . k o n w .
1 1 Tuzin ręczników poczynając od 

do wyższych cen.
V2 tuzina prawdziwie lnianych chustek

od n o s a ................................................1
’/i „ serwetek od kaw y różnokolor. 1
I „ „ o d  herbaty . . . .  —
1 sztuka o 37 łokciach płótna . . . .  7 
1 _ o 47 „ „ z prawdzi-

wój lnianej przędzy ręcznćj . . 10
1 „ o 55 góralsk iego .............................12
1 „ o — cienkiego na 12

k o s z u l ............................................... 14

t  z łr . 40 kr.

15

48
30

z przędzy muślinowej 
jeszcze cenach.

E

v r> 
r> r>

1 Stiick echtes Handgarn und Gras-
b l e i c h e .............................................20

1 Stuck hollander Weben . . . .  24 
1 Stiick Irlander W eben . . . . .  28

30

1 Sztuka o 66 łokciach płótna webowego . . 1 6  z łr .  i
do wyższych cen.

1 Sztuka o 66 łokciach płótna z przędzy rę ­
cznej i blichu n a tu r a ln e g o .....................20

1 Sztuka o 66 łokciach weby holenderskiój . 24
1 „ „ „ irlandzkiej . . .  28
1 „ „ „ prawdziwćj

b rab an ck ie j....................................................30
1 Sztuka o 66 łokciach najcieńszej batystowej

stosunkowo po niższych

1 0 , i 12 ,  szerokie płótno na prześcieradła także po cenach zniżonych; tudzież we wszystkich gatunkach 
dym ki, serw ety, obrusy i prawdziwćj w desenie damaszkowej bielizny garnitury na 6, 12. 18 i 24 osób, po­
dobnież po nader zniżonych cenach.

Dla większego ułatw ienia sprzedaży, otrzym ają nabywający naszego towaru za 100 z łr . 5 procent w to- | 
warze lub pieniądzach.

Zamówienia zamiejscowe będą jak najspieszniej przesłane.
Z winnem uszanowaniem

i k l a d  
3 0  n a

W i l l i  i B I R D ,  
n a sz  je s t  w  HOTELU DREZDEŃSKIM W- 
<lole t o tw ie r a  s ię  z <1.33 l». n i.

r s t c r ^ U F k l b  e s u c ll.
AufTallencl b illlg -er

L E in r W A N D
und

; Ci (cfemgtMar en= Im*fiauf.
D e r  w ir fe lic h  e c h t e  Ł e in e n w a a r e i i  k a u fe n  w il l ,  b e -  
m iilie  s ic h  iit u n s e r  l  e r k a u f ś lo k a l ,  u n d  e r s u e lie n  d a s  

P . T . P n b lik u m  w ic  aucU  d ie  A T iclitkaiifer
i l i e  G i l t e  u n d  t l l e  B f l l i g - k e i t

u n s e r e r  W a a r e  in  Ą n ^ c iis c h e in  zh lic lim en .
Unser Renommee wird uns schiitzen nicht mit denjenigen zu 

verwechseln, die durch marktschreierische Annoncen das Pu- 
blikum heranzulocken suchen, und ihre schlecht und leicht 
gearbeitete Waare zu verkaufen wiinschen.

W i r  w e r d e n  a b e r  s t r e b e n  u n s e r e  A b n e h m e r  a u f  d a s  s o l id e s te  z u  b e d ie n e n  u n d  z u -  
f r i e d e n  z u  s te l le n ,  u n d  m a c h e n  d a h e r  a u c h  b e k a n n t  e in e m  h o h e n  A d e l  u n d  d e m  P .  T . 
P u b l i k u m ,  d a s s  w ir  z u  j e d e r  M a r k tz e i t  h ie r h e r k o m m e n ,  u n d  h o ffe n  d a h e r  a u f  z a h l r e ic h e  
A b n e h m e r .

U rn  j e d e m  M is s t r a u e n  v o r z u b e u g e n ,  m a c h e n  w ir  b e k a n n t ,  d a s s  b in n e n  2  M in u te n  s ic h  I 
j e d e r  f ib e r z e u g e n  k a n n ,  ob  d ie  W a a r e  e c h t  o d e r  u n e c h t  i s t .  D e r j e n ig e  d e r  in  d e m  b e i  
u n s  f u r  echt g e k a u i t e n  b t i ic k e  nur die geringste Beimischung von Baumwolle 
findet, bekomint eine PpaiM(e vo„ 50 Dukafen.

p r e ls -c 'o u r a n t i 11 C. M.
wovon unter keiner Bedingung etwas nachgelassen wird.

1 Dutzend Handtucher jo n  . . 1 fl. 40 kr . an u. hóher 1 Stuck Weben 66 Ellen Leinwand 16 fl. an u. hó
6 Stuck echt leinene lascnentucherl l5  

Kaffectucher in a'len Farben . 1 ,
Kleine Thee-Servietten, Dutzend -  48

1 Stuck 37 Ellen L f  n" and • . 7 „ 30 .
1 Stuck 47 Ellen echte Handgarn-

Leinen ■ •  '  '  ! .• • • 10_ — ,
1 Stiick 55 Ellen Gebihgsleinw and^” _  !
1 Stuck 55 Ellen Gebirgslemwand

fcin zu 12 Hemden

. hdher.

1 Stuck echte Brabanter Weben 
1 Stuck superfeine Batist-W eben .

Von Nesslergaren verhaltniaamaaalg zu 
^  v . 1 4 „ -  „ „ „ „ noch billigeren Preiaen.

10/, und 12/, rel c eintfichr-Leinwand eben zu herabgesetzten Preisen, alle Gattungcn Gradeln Servietten 
T i s c h t u c h e r .  nnd eehte Cro,8>e Damast Tischzeuge zu 6 Personen, 12. 18 und 24 
abgesetzten Freist-u.!s Mai“h"" ~ - »'“»*■ •“ «•

A usw artige Bestellungen werden a u f das Schnellste besorgt.

D*lS befinrtet sich am sroElfifRin»
m i  U ro -  -

(5 )w e lc i ie s  a m  S 3 , d . M ts c r d fn e t  wir<l.

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drakami Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni.



K o n k u r s  -  A u s s c h r e i b u n g .
[N. 304.] Im Bereiche der Krakauer F inanz- Landes -D i­

rection sind mehrere Finanz-Konzipistenstellen fflr den Dienst 
bei den zu errichtenden Finanz- Bezirks-D irectionen nnd der 
Finanz-Landes-Dircction selbst theils in provisorischer, zum 
Theilc in stabiler Eigenschaft zu Besetzen.

Bewerber « De J ie°er Sullen, (welche nicht bereits ur
e.n e so lch e  S te lle  h erorts m ngeschritten  sind. und nooh kei
nen Bcschen ci *0 > haben ih re  gehórig  doknnientirten 
G esuche unte N aC|m e .sung  J e r  zuruckgelegten  ju r id isc h -  
p°li t is o hen S  tudien. d er nu t gutem  B rfo lg e  abgelegten fa r  den 
koncep^ en leitenden Finanzbeharden v o rg esch rie -

nnrl Senclitliohen P riifu n g , der b isher geleistcten 
ń T n n liiiK d i> f nen Geschaft8-K enntM 8ge, des gittlichen
. ■ en M ohlverhaltens, der K enntniss der polnischen

n;»nria-„  f n! n slavischen Sprache im vorgeschriebenen 
. ei der k. k. F inanz-L andes-D irec tion  in K rakau

sp festen s 20. Mai 1856 einzubringen.
,n . em Gesuche ist. insbesondere auch zu bemerken, ob 

nn  ̂m welchem Grade der Bewerber mit einem und welchem 
jnanzbeamten des Krakaner Verwaltungsgebiethes verwandt 

ader verschwagert sei.
Vom Praesidium der k. k. Finanz-Landes-Direction. 

Krakau den 19. April 1856. (872-3]

m itzutheilen, oder auch einen anderen Sachwalter zu w&h- 
len  und diesem  L andesgerichte aneuzeigen, iib e rh au p t die
zur Vertheidigungdienlicben vorschriftsmiissigen Rechtsmit- 
tel zu ergreifen, indem sie sich die aus dereń VerabsSu- 
mung entstehenden Folgen selbst beizumessen haben wer- 
den.

K rakau den 7ten A pril 1 8 5 6 . ( 8 9 9 - 1 - 3 )

E  (I i  C t .
LZ. 24 85]. Vcm k. k. Tarnower Kreisgerichte werden

alle diejcnige welche an dem gewesenen Tarnower Grenz- 
kammerer Lorenz Wisłocki vcrmfige dieses seines Amtes, 
sei es wegen ju e k ,ta n d ig e r  Taxe oder anderer ibm
gerichtlicher 
Forderung zu

Edyktalne wezwanie.
[N r 9217] Magistrat królewskiego głównego miasta 

Krakowa, wzywa poniżój wyszczególnionych popisowych 
chrześcian, do gminy miasta Krakowa należących, a z miej­
sca pobytu wyśledzonemi być niemogących, aby w ter­
minie 6ciu tygodni, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
w Magistracie miasta Krakowa się staw ili, i obowiązkowi 
wojskowości za dosyć uczynili, w przeciwnym bowiem ra 
zie za zbiegów rekrutacyjnych uważani i jako tacy trakto-
wani będą. 

N r 185 G. 9
jRok urodzenia 1835. 
Piasek Studziński Kajetan

„ 258 *, 2 Bednarski Józef
r  389 3 n Gadomski Kazimierz
* 348 3 Terlecki Mścisław Hipolit
-  * 7 . 1 Hausler Karol
„ 1 0 0 r> 1 w Pisarski Bolesław
e 251 » 8 V Cygankiewicz Piotr
n 504 » 4 V Fanty Aleksander
« 219 Yi 8 Wesoła Gerlach Zygmut
„ 555 » 4 r Wilczyńki Piotr
*  126 B 9 Piasek Kaczmarczyki Ludwik
r  188 « 9 V Kułkowski Jan,
„ 2 54 n 9 W Pieniążek Wojciech
n 355 Y) 9 r> Cios Jan
«  185 B 9 7> Nowakowsk W ładysław
- 99 B 9 Y> Tahaczek Jan
w 184 r 9 W Lesiński Jan
O  846/7 VI 9 Ti Sikorski Jan
o 58 z 7 Kleparz Stefański Edward
n 41 w 7 Piasek Lipiński Ludwik
-  303 » 4 99 Stojakowski Michał

,  214 V 6
Rok urodzenia 1834.

Piasek W aligórski Tomasz
„  132 n 9 99 Kliche Alexy
,  2 1 1 a » 9 V Banczyn Benedykt

Yerwahrung ahergebenen Privatgelder eine
i i. ‘ ?  t  haben’ aufgefordert, sieh binnen 

einem Jahre und Tage vom Tage dieser Kundmachung 
oiesem . k. Kreisgerichte um so gewisser zu i 

melden, ais man senst mit der Lóschung der Dienstkau- ! 
tion vorgeken v?lirde.

Ans dem Rathe des k. k. Kreisgerickts. 
larnow  am 1 2 . Februar 1856.

E (1 y k t.
_ 2485>J C. k. sąd obwodowy Tarnowski wzywa

niniejszóm wszystkich, którzyby od byłego Tarnowskiego 
komornika pogranicznego W awrzyńca Wisłockiego z po­
wodu tegoż urzędowania, czy to względem zaległych tax, 
czy tóż względem innych temuż do sądowego depozytu 
powierzonych co do żądania mieli, by się w przeciągu je ­
dnego roku i dnia, c<’ dnia niniejszego obwieszczenia tern 
pewniśj do tutejszego sądu obwodowego zgłosili, ile źe 
w przeciwnym razie kauiya służbowa wymazanąby była.

Tarnów 1 2go łutego 1856. ( 9 1 1 - 1-3)

Z  Magistratu K . Gło. miasta 
Kraków d, 17 kwietnia 185 6. ( 8 4 1 - 3 )

Kundmachung-.
[N. 5 942.] Zur Besetzung des bei dem k. k. Bezirks 

I amte in Neumarkt erledigten Bezirksamts-Kanzelist«n-Po- 
sten mit dem Jahresgehalte von 350 fl. CM. und dem 

j Vorrttckungsrechte in die 400 fl. wird der Concurs bis 
I 2 0ten Mai 1. J .  ausgeschrieben.

l)ie Bewerber um diesen Posten , haben ihre nach Mass- 
gabe der §§• 12 und 13 der h. Ministerial-Verordnung 

! vom 17. M&rz 1855 R . G. B latt Stack XV. N. 52 Seito 
j 3 3 7 instruirten Gesuche mittelst ihrer vorgesetzterj Behor- 
de uod wenn sie noch nicht in Offentlichen Diensten eteh- 
e n , mittelst der Kreisbehóde ihres Wohnbezirkes hier- 

| amts zu fiberreichen.
Hierbei ist insbesondere nachzuweisen: der Geburtsort,

I das A lter und die Religion , ferner die zurdckgelegten S tu- 
dien und die Befahigung fftr die politische Geschaftsfiih- 
rung , die Kenntniss der deutschen und polnischen, eder 
einer slavischen Sprache.

Zusleioh haben die Bewerber anzugeben, ob und in 
I welchem Grade sie mit einem Beamten des Neumarkter 
Bezirksamtes verwandt oder verschwagert sind.

Behufs der Nachweisung aber die bisherige Dienstlei- 
IstuDg, liber die F&higkeiten, Vervendnung; moralisches 
I und politisches V erhalten, ist nach dem vorgeschriebenen 
Formulare die a u s g e f e r t i g t e  Q u a l i t l k a t i o n s t a b e l l e  b e i z u  

I bringen. —r Von der k. k. KreisbehOrde
Sandez am 21 April 185 6. (9 0 2 -1 -8 )

genannten Gatern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre For- 
derungen und AnsprUche l&ngstens bis zum 31. May 
185 6 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mflnd-
lich a n z u m e ld e n .

Die Anmeldung hat zu entbalten :
a) die genau. Angabo des V or-und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfelbgen evo m&ehtigten, welcher eine mit den 
gesetzliehen Krfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat •

b ) den Betrag der angesPr ocheńen Hypothekarforderung, 
sowohl bezllglich des K apita ls, ais auch der allfalli- 
gen Zinsen, m so weit dieselben cin gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen ;

c) die bflcherliche seichnung der angemeldeten Post. 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines lerorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahnie gerieutlicber V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Poąt au den Anmelder, 
und zwar mit gle.cher R echtsw irkung, wie die zu ei-

. genen H&nden geschehene Z u s te l lu n g ,  warden abgesen- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger ris t einzubringen unterlassen 
wftrde, so angesehen r en wird, ais wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf d,:„ obigen E ntlastungs-Ca- 
pitals -Vorschuss iiach Massgabe der ihn treffenden Reihen- 
folge eingewilliget hMte, dass er ft,rner bf.; der v ei.band 
lung nicht weiter gehirrt werden wird Der die Anmel- 
dungsfrist Versaumende verl.ert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
scheinenden Betheiligten im binne §. 5 des kais. Paten-

allgemeirien K enntniss gebracht, dass wegen Uberlassnng der 
Hersteflung neuer stadtischen Fleischbanke in Tarnow eine 
Lizitationsverhandlang am 15 Mai 1856 um 1Q Uhr Vormit- 
tags m dem Rathhaassaale abgehalten werden wird.

Der Fiskalpreis b e trag t 7003 fi. 26 k r . CMze und es w ird 
jeder Lizitotronslastige verPflich te t gein hieyon yor Beg,nn
der Lizitation ein 1U/100 \a d iHm zu n inden  der Lizitations- 
Konmnssion zu enegen.

Die ubrigen Lizitationsbedingnisge konnen in der liierkmt- 
liohen Registratur eingesehen werden.

M agistrat Tarnów 19. April 1856. (89 3 -2 -3 )

tes vom 25 September I 8 0 O getroffenes Uibereinkom- 
men, unter der V oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer btlcherlichen Rangordnung auf das Entlastung: 
Kapitał Cberwiesen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des 
kais. Patentes vom 8 November I 8 5 3  auf Grund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreigerichtes.
Tarnów den 6 . MSrz 1856.

LNr
Coiicurs-Kundinachung.

57.] Bei dem Magistrate der k. k. Landes- [Z 17112 ']
E d i c t .

M it Beziehung auf das Rundgemachte
Hauptstadt Krakau ist eine mit dem Erlasse des hohen Edict des k. k. Tarnower Landrechts vom 2 0 September 
Ministeriums des Innern vom 2 . Marz 1855 Z. 2332 11855 Z. 17112 wird der, dem Wohnorte nach unbekacn- 
provisoriseh sistemisirte Dienststelle eines Akzessisten mit ten Mitbelangten Hr. Hipolit Grodzki in der Rechtssa- 
dem jahrlichen Gehalte 2 50 fl. CMze in ErlediguDg g e-I che der Fr. Christine Rylska und ihrer 10 minderjabri- 
kommen. 1 gen Kinder wider Vinzenz Rylski und Streitgenossen we-

Zur Besetzung dieses Dienstpostens wird hiemit der I gen Ungiltigkeitserkl&rung des Testaraentes nach Emil 
Konkurs bis 24. Mai 185 6 m it dem Bemerken ausge- I Rylski ddto 18 Februar 1854 der Hr. Adwokat D r. Ser- 
schrieben, dass spater einlangende Gesuche unberucksich-I da mit Unterstellung des Hr. Adwokaten D r  (irabczyń- 
tiget bleiben mQssten. j ski ais Kurator bestellt und derselbe hievon mittelst E-

Bewerber um diese Dienststelle haben ihre, an diesen I dicte verstandigt.
M agistrat zu riehtenden Gesuche, falls sie in einer óffent- I 
lichen Bedienstung stchen, mittelst der vorgesetzten B e -1 
bórde, sonst aber mittelst seiner k. k. KreisbehOrde in i 
dereń Amtsbezirke dieselben ihren V ohnsitz haben, zu 
tiberreichen, und darinn ihr A lter, Kentnisse. bisherige 
Dienstleist.ung und Verwendung nachzuweisen —  endlich [

Aus dem Rathe der k. k. Kreisgericht.es. 
Tarnów am 28  Februar 1856 (9 1 0 -1 -8 )

E  d  i k  t .
Von dcm k .k . Bezirks Gerichte Stryj wird bekannt ge­

macht, dass am 3 Oten August 1855 Teresse Hedwig zw. 
anzugeben, ob sie mit einem Beamtt n des Krakauer Ma- IN . Błeszczyńska zu Stryj ohne Hinterlassung einer le tz t 
g 'strats verwandt oder verschwagert sind. willigen Anordnung gestórben sei.

Vom M agistrats-Praesidium  der L. Hauptstadt 'I Da Diesem Gerichte unbekannt ist, ob und welchen Per- 
Krakau den 2 1 ten April 1856. (909 -1 -3 ) Isonen aaf ihre Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe, so

werden alie Diejenigen, welche hierauf aus was immer fflr
E d i c t .  einem Rcchtsgrunde Anspruch z u machen gedenken, auf-

[N. 243 6] Vom k. k. Krakauer Landesgerichte wird dem, I gefordert., ihr Erbrecht binnen Einem Jahre, von dem unten
dem Wohnorte und Leben nech unbekannter Marianna de I gesetzten T sge gerechnc t, bei diesem Gerichte anzumel- 
Borowskie Lisicka und den Kindern der Caroline de Boro-I den, und unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre Erbser- 
wskle Łą ka ais Fortunat, Anton, Michael Ignaz, W eronika k larurg  anzubringer, widrigenfalls die VerlassenschalV, fQr 
“ “d Marianna Łąckie mittelst gegenwartigen Ediotes be- welche inzwischen Hr. Anton Kridl ais Verlassenschafts- 
b T  ^ t ,  es habe wider dieselben F r. Ju lie  de Dro- c urator bestellt worden ist, mh ^cnon ’ die sich werden 
1 tews ,e F r. Bor wska wegen Extabulirung aus Sieniawa jerbserklftrt und ihren Erbrecbtstitel aosgewiesen haben,

r  Dom. 63. pag. 33. und 22 und pag. 35 verhandeit und ihnen e i n g e a n l w o r t e t ,  der nicht angelrttene

•jew skie 
und Bielanka dc

2 1 ,° “  „‘" U b" Urt‘*n Su,muc pr. 300,369 fl. poh 2 g r. I T heil de r V e r W n s c h X I b e r r oder wenn sich Nienjand 
7 ;  „  . ‘^ 'd u s s e ru n g .-  nnd N ichtbclassungsklauscl e rbserkU rt h a tte , die ganze V erG ’senscbaft vom S taate a’

und der V erbm dhehkeic des Bfir Borowski zur Za- - b io s  eingero
lung des lebenslangliche RoimJ  von 8.600  fl. pol. a„  Jo - | Vom k. k. Bezirks-Am e ais Gericht.

-1 -3 ) Stryj am 1 Hen April 1856..eph Bar. Borowsk, am ^  ^  ^  ^  eine] ( 9 ,3
Klage angebracht und „m richterliche Hilfe gebeten, wo- 

. Clne Tagsatzung am 1 5 . j uli 185fi nm ” n. Uhr Vor- 
onttags hiegerichts angeordnet wurde I [Z.

iicgencen

8 8 M  Vom
E d i k t. (917-i-s)

k. k. Tarnower Kreisgerichte werden 
_ Bobrow-

r  , Vnst„  . tretnugundauflm cK ^^ »Ucherlichen B ^itzers*und  Bezugsberechtigten des
Gefahr und Kosten den hm,lgen L«ndes-Advoca- U  Tarnower Rreise iiegenden in der Landtafel Dom 

Z  W itski mit Substituirung des Herrn L an d cs-A d -I 12,787. Pag. 3 5 1 . , 5 ^órkom m enden Gut,es Jaworze
angel)ra h U n  ffl n ™ '*  welc|iem d ieigórnu und rp beije yQn Jaworze do)ne Bchufs der

r  ,  ^  vcrgeschrie- Z uw csung  des m it & k g g  der fc_ fe> G rundentlas tu n g s-
nen Genchtsordnung verhandeit werden wmd. Ministerial - Kommission vom 2 . April 1 8 5 5 . Z. 2170

dinene U anAw/Inn d o ro n ftP.li dif> R n  1 a— ... I f l  TT ffi*  - 1 » ---.
rinnert,

E d i c t a l - V  o r J a d u n g - .
|N . 1171 .] \  om k. k. Bezirksamte in Ciężkowice San- 

decer Kreises werden nachbenante ihrem gegenwartigen 
f ,)Cn. 3 , S° r 6 nac unbckannten Militarpflichtigen aufge­
fordert, binnen 6 Wochen seit dem Tage der letzten 
Emschaltung dieses Ediktes in das Aratsblatt Czas, hier- 
amts zu erscheinen, wiedrigenfalls dieselben ais Reki u- 
tirungsfliichtlinge behandelt worden wttrden.
Kons. N. 11 aus Pławna Thomas Przybylski.-

r Kąśna dolna Bartholomeus. Leśniak.
» —  Franz Ku typu.
„ Buka wiec Michael Tanus
„ Gurawa Simon Jejwski.
o —  Ignaz Schmidt.
-  K ąśna górna  Stanislaus Bazan.
„ Tursko Franz  R udka.

Bobowa Sam uel L auer.
» Jaftel Gutmann.
„ Ciężkowice Mathias Blicharz.
„ Franz Sławiński.
v —  Johann Skarłat.
,  Rożnów Hersch Schimmel.
„ Jankowa Jakob Jundura.
„ Bruśnik W olf Merz.
„ Jam na Vinzenz Mikosz.
n •— Vinzenz Dingosz.

» i u „ Lipnica et Nicew Kaspar Staszczck.
* 3 7 ,  Jastrzębia Michael Wierzchowiec

Siekierczyna David Friedmann.
Bujne M artin Schmeidling.
Podole Johann Wnęk.
Kąśna górna Benedikt Szczepanik. 
Posadowa Michael W ojtas.
Siekierczyna Johann Regulski, 

n Posadowa Elternlos Anton Szczepaniak. 
4 8  -  —  Peter Sini łkiewic-.
5 5 „ Przydonica Andreas Kosiński.

2 85 „ Ciężkowice Anton Machowski.
1 3 5 v —  Andreas W ilga.

21 „ Radajowice Franz Nalepa.

I fi s e r a t y,

ANTONI WflJCZTNSKI
w  K r a k o M i e

utrzymuje głównie prawdziwe obrągłój nitki

P tO T N A , STOŁOWA BIELIZNĘ,
chustki płócienne,

sprzedaje z odpowiedzialnością po cenach fabrycznych 
* l r o * S * y e l l .  które wymagają zaufania, bo wartość, 
dobroć, nie może być naprzód przewidzianą, gdyż jedynie 
pranie, używanie bielizny, dowody dobrego towaru wskażą. 

Również sprowadził pięknie sztucznie fabrykowane

JARM ARCZNE P<ŁÓTNA,
bez żadnćj bawełny, w przed;,ży cząstkowćj w pół tańsze 
od poprzednio wyrażonych płócien, w przedaży zaś hurtem 
to jes t skrzynkę 1 2  S Z t l l k  W e b  stopniową cienkośó 
obejmującą, w przecięciu za każdą sztukę weby po złr. 17%.  

N a k o n i e c  p o l e c a
WYBÓR TOWARÓW P1RYSHICH;

W jedwabiu. Materye z falbanami, nadto gład­
kie kolorowe, szkockie, materye mory, atłasy czarne toskań­
skie, fulary, kapy na łóżka.

W wełnie tak zwane Velour Ottoman, Cuir de laine, 
Pure de laine, Mousseline double, Pelissier, Chały, Alma, Satiu 
de laine. Poił de Chevre, Glacś chine, Bar&ge 5 Volant.

Al bawełnie. Muśliny Balzarin, Zagonety, Per- 
kaliny.

S a t a l e  i C f i u s t k i  Kaszmirowe, Balzarvnowe, Bare- 
źowe, między któremi dwa szale kaszmir z wystawy paryskići 

Gotowe mantylle i płaszczyki, francuskie i sa" 
skie obicia na meble, dywany w desenie oraz 

nguram,, chustki jedwabne męskie czarne i kolorowe or „z

6
40 
36 
16 
18 
18

3
57
76

274
131
287

23
22

6
18

8
15
57
41 
13 
18

2
39
19

K a m iz e lk i je d w a b n e  i p ik o w e, po -<■-
| nach rzetelnych Szanownój Publiczności poleca.

Różne w zapasie znajdujące sie towary 
wełniane, bawełniane i p ó ł - j e d w a b n o  w  do­
brych gatunkach łecz dawniejszej mody, 
sprzedawane b ę d ą  za pół wartości. (85 8 -3 -4 )

N jżó j p o d p isa n y  m a zaszczyt donieść niniejszóm prze- 
ś m e tn ó , P u b lic z n o śc i, oraz osobom  do K rak o w a na  J a r -

i ł  d ' a w ie W J Zgodności szano­wnych Gości, przeniósł swoją zeszłego ~
Strzeleckim istniejącą rosu w ogrodzie

Ciężkowice
Von k. k. Rezirksamte. 

am 15. April 1856. (9 0 1 -1 -8 )

Edictal-Vorladung'.
dow ^r If!2 3  P°Kt.] Vom k. k. Bezirksamte Skawina Wa- 

jw icer Kreifes werJen nackbenannte miiitSrpflichtige isra- 
e ^nWe In(Jividuen, die thcils mit, theils ohne Bewilli- 
guj'b  ̂a we3e„d a;!1(̂  tnm it vorgeladen, bis Eode April 

fl‘ . / Kramte persónlicb zu erscheinen, und der M ilitar- 
zu enGprechen, widrigens dieselben ais Rekm ti- 

ningsp ■O-’htlingp b,.barid. j( werden wfirdon, und z e-.-ir:
J  u d e n 

;<) Aus dem Dorfe Mogilany:
Jakob W icher geboren im Jahre 18 9 7,

1 836.

do pałacu  Steinkellera
n 7 V* obo^ R ^ ^ s y  powszechnój, urządziwszyprzytem

letni ogrodek, salę jadalną i stóso- 
wne pokoje

wraz z dwoma wchodami, tak  z plantaiyj miejskich jako 
też z ulicy 8 . Scholastyki. Polecając moją jak  najlepiój 
zaopatrzoną kuchnię, dobór najprzedniejszych win k ra ­
jowych i zagranicznych, wystałego piwa marcowego i bu­
telkowego oraz innych napojów, chłodników i potraw po 
najumiarkowańszyeh cenach, prześwietnćj Publiczności o- 
śmielam się także załączyć tu  moje najuniieńsze zape­
wnienie : iż jedynóm mem będzie ststraniem, szybką i 
rzetelną usługą zapewnić sobie nadal zupełne zadowol- 
nienie szanownych Gości

(9  0 4 -1 -3 ) Jan Bernreiłer, Restaurator.

(9 0 6 )

Dr. Jerzeg-o Parkhera Esq.
a n g i e l s k i ( 1- 6)

Proszek Koński,
jako prezerwatywa , najskuteczniejszy środek wyleczenia koni 
z gruczołów, dychawicy, k o lk i, kołowrotu (narow u), roba­
ków , mnych chorob, które niebawem nataU w JJL dawa­
nia tego proszku, a

HN

J- D , . I J . n  I " ------ --  *"“**ssion vom 2. April 1800. zj. * ‘ “
Gnnert 68 eD de“ “f  die Belangten er- I g. G- E. filr obigen Guter ermittelten Urbarial - Entscha-

ru r reehtejj 2 eit entweder selbst zu erscheinen oder I digungskapitals pr. 
e erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten V ertretter IC. M ., diejenigen,

7 9 0 5  fl. 5 0  kr. und 4619 fl. 5 5  kr. 
denen ein Hypothekarreeht auf den

HNro

HNro 7 g

” 2 °3  Samuel Holzgrliu
b)  Aus dcm Dorfe K ulfTzi"'' •' 
rnham Normana geboren im Jahre 1831. 

c) Aus dem Dorfe Borek falęcki:
•-ohtnul Goldstein geboren im Jabre 183 0 .

d ) Aus dem Do:fe Pychouńce:
Israel Brand geboren im Jahre 1 8 3 o.

e) Aus dem Dorfe Swoszowice:
Herschel Bergofen geboren im Jahre 1832.

0  Aus dem Dorfe B orek nOuile:
Abraham Feldmann gebohren im Jahre 183 7 . 

den 1 5ten A pril 1855. (8 7 5 -1 -3 )

HNro 40 

HNro 43

74

HNro 5 9 
Skawina

niebawem ustają w miarę dawa- 
aa , Przez co konie odzyskuia znowu chci-

miernym obroku. ZaChowi,j% 0Sicri '  utrzym ują lie  dobrze przy

r a w i e r a j a r e j  i t r .  a.
' głów ny u KAROLA HERRM ANN.4‘ w K r a k o w ie .

mające
Dobra H0 2 1

”  o!>wo«foic wadowickim miedzy Białą a Kentami,
. morgów gruntu ornego ż ła ta m i. eą z wolnej ręk i'o d  
Igo lipca 1856 na lat sześć i dłużej do wydmerżaw-ienia. -  
Bliższą wiadomość udzieli plenipotent tych dóbr w Zatorze

D i e G i W e r  k o z y
sechs Jahre  und auch Janger aus freier Hand zu rem ach- 

tigte in Zator erthe.lcn. (9 0 5 -1 -8 )

[N. 533.
Eicitations-Ankundigung-.
•] V om Magistrate der Kreisstadt Tarnów

  ___________  , |  Adwokat przeprowadził
M agistrate der Kreisstadt Tarnów wird «ur |  do kam ienicy p. Micifie

Łeon Oriinbergr
sie na 8 trądom  L- 19 VI.

ftp://ftP.li


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 27 kwietnia 1856.

fpSgT* Niezwykłe Ogłoszenie Jarmarkowe~

Trzeba widzieć aby wierzyć
Istotnie prawdziwa wyprzedaż

WIELKIEJ PARTII TOWARU W LMYd
Pewien fabrykant da ł  mi w zastaw kilka skrzyń towarów lnianych, a pomewaz 

zmuszony by ł zawiesić wypłaty swoje, p«e to  ich napowrót wykupie już me mogl. Ko­
rzysta więc ze sposobności jarmarku, abv j jprędzej odebrać swoje pienią 
tego towar ten sprzedawać będę .  , . . . ,

po cenach r z e c z y w iś c ie  nad podziw niskich
W strzymuję się od w s z e l a k i c h  w modę weszłych wychwalań towarów lnianych, a 

ośmielam sie na to jedynie a»rócie uwagę Szanownej Publiczności, aby niniejszego ob­
w ie s z e n i a  mego nie chciała staw,ac na rowm z tern. jakie na to tylko o g ła sza j , ,  by 
kupującą P u b l i c z n o ś ć  z w a b y  . zw.esc ja  złym gatunkiem towaru. Co tyczy pewno- 
ści tego towaru i mojego tuta, handlu, odwołuj, s,S pod tym względem na prowadzone 

•ze/emnie od wielu lat w Wiedniu czynności, które największe zjednały sobie zauran.e

Gradobicie zniweczyło znaczną część owoców mojćj przeszłorocznój pracy rolniczćj. Naprzeciw temu 
nieszczęściu byłem zabezpieczony w najstarszym tryestyóskira Zak'tadz'e pod nazw ą:

c . k . u p r z y w ile jo w a n a

przezemme od w ie lu  .ar w ™ .eoniu czynności, ,
i najuniżeniej zapraszam Szanowny Publiczność (nawet me kupującą), aby ooejrzec 
chciała moje towary lniane, a wtedy nabędzie przekonania, że nabycie towaru tak trwale 
wyrobionego 1 P0(I ta^ korzystnemi warunkami nie prędko znowu się zdarzy, czego naj­
lepszym dowodem następujący cennik:

Za len prawdziwy, towar bez skazy i sprawiedliwą miarę ręczę.
Ó Ł U  (ceny stele w monecie kowencyjnćj)

W ielki obrus w adamaszek bez s z w u ................................................................. 0(ł z^v- ^ r ‘ 45 tfl^ e c>e“ !?>5
Serweta do k a w y ................................ , ..............................................................  »
Tuzin odpowiednich serwet desserow ych..........................................................  n

>, serwet s to ło w y c h .........................................................................................  »
„ niebielonych r ę c z n i k ó w .......................................................................... v

Ręczniki ze sztuki, ło k ie ć ....................................................................................
Pół tuzina białych póllnianych chustek od n o s a .....................................  *

9 prawdziwych białych lnianych chustek od n o s a ................................ r
„ kolorowych chustek lnianych, n ieb iesk ich ..........................................  r

Garnitur adamaszkowy (1 obrus i 6 odpowiednich s e rw e t) .....................  «
Takiś garnitur na 12 osób ( l  obrus i 12 odpowiednich serwet) . . .  „

C E H I I K  P Ł O C I E * .
1 sztuka Płótna z białćj przędzy 3 9 ł o k c i ............................................................od zlr.

2
1

1
2
3
5

10

4 5 
56 
56

36
6

2 0
36

Creas przędziwo ręczne 50 łokci 
P łó tna holenderskiego na 6 koszul . . . .  
P łótna szląskiego na 12 koszul, 5 5 łokci . . 
Płótna cienkiego holenderskiego na 12 koszul 
W eby przędziwo ręczne ®/4 szerok. 65 łokci 
W eby Brabanckiej cienkiej 65 łokci
W eby bilefeldzkiej 6/4 szerok. 65 łokci

6/4 szerok. 65  ł o k c i .......................
6/ .  s rero k . 7 O ło k .

6 kr. 
8 „ 
5 „
9 *

1 2  *  

18 „ 
24 „
28 „ 
2 2  „ 
38 „
4 5

3 0 także i cieńsze 
30 „ „
30 „ „

W eby  ex tra  cienkiej 
W eby ja k  najcieńszej szw a jca rsk ie j  
W eby batystowej «/4 szerok. 65 1

Zalecają, się następnie płótno na prześcieradła bez szwu na 3 i^3 / 2 łokcie szero­
kie. Serwety do kawy we wszelkich gatunkach, ln ia n e , w e łn ia n e  i j e d n a  
b n c , 200 tuzinów- fr&ncuzkich chustek batystowych płóciennych i bawełnianych tudziez 
wszelkie artykuły do tego zakresu należą-e, które stosunkowo po niższych jeszcze ce­
nach sprzedawane będą.

lOOO g o to w y c h  k o s z u l k o lo r o w y c h
podług najnowszego kroju, sztuka od złr. 1 kr. 2 0  do 3 złr. in. k.

Sprzedaż odbywa się jedynie w domu p. Bochenka w Rynku N. 19 naprzeciw
ścioła Śgo Wojciecha. . . „ . , __ _

Zwracam uwagę Szanownej Publiczności, że z handlu mojego me rozsyłam nikt go
do roznoszenia towaru na sprzedaż po domach.

Kto nabędzie towarów najmnićj za 50 złr. otrzyma odstępnego 4 /„ ,  jeżh  zaś za loO  złr. /„•

J ó z e f  Clottlielb
miejski kupiec płócien z Wiednia

ko-

( 8 2 5 - 2 - 3 )

Już oddawna wiedziałem, i i  Zakład ten wypłata najryeh.ćj i najrzetelniej poszkodowanym nietylko małe 
kwoty, ale kiikr- i kilkunastotysięczne; to jednaa, o czćm s.ę z przyczyny przeszłorocznego

€ m  B A 1 I  O  ■ «  I c  H
sam naocznie przekonałem, zdaje mi się b \c  bau lz j godoem publicznej uwagi.

W  miesiącu październiku r. z. odbierając w p zejeździe przez >wów, b ’*pcśre<lnio w biórze Rc- 
prezentacyi dla Galicyi rzeczonego Zakładu swoją należytość z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8,7 7 4 złr. m. k. jak  najsłusznićj i z zupjłoćm mojem zadowolnieaiem zlikw idow aną, prze­
konano mię w tćrnże bió ze autentycznie książkami i aktam i, ii  Zakład c. k. uprzywil. AZIENOA 
ASSICURATRICE w Tryeście zalikwidował szkód przeszłorocznego g r i l U f l l l i c i a  w Galicyi 
dziewięćdziesięciu stronom assekurowanym summę 80,7 03 złr. m. k., z który, h oprócz mojćj szkody 
8,7 74 złr. m. k. znaczniejsze tą  na-fcępujące: W Kołomyjskiem, w Dz .rk wie 10,6 2 8 zlr. m. k. 
i w Czortowcu górnym 6 ,700  złr., a na Podolu w Kołodziejówce 9,500 złr. i w Rossowie 4,753 
złr. m. k., a przecież pomimo tak wielkiej objętości szkód, i pomimo tak licznych operatów likwida­
cyjnych, które nietylko same przez się bardzo wtele czasu zabierają, ale także mozolnej kontroli 
i rewizyi wymagają —  w szystkie szkody assekurowanym były już zupełnie popłacone, 
o czćm z okazanych mi kwitów oryginalnych, zawierających w sobie wyrazy zadowolnienia kwitują­
cych, powziąłem dokładne przekonanie.

Sądzę przeto, że przy zbliżającćj się wiośnie tern mojem ogłoszeniem przysłużę się nietylko Szla­
chetnemu zakładowi c. k. uprz. l z i t u i t l u  A S S i c i l F U t r i c e  w i  ryeście, ale razem i a se k u ­
rującym się , którzy dotąd nie mieli sposobności poznania t e g ' zikładu, a jeszcze bardzićj tym szano­
wnym współobywatelom moim, którzy nicassekurując się dotychczas wcale od gradobicia, swoje mienie 
na zupełny' przypadek narażali, niepomni na to, iż za małą sumkę kupić się da spokojność, a w ra- 

nieszezęścia osiągnie s ’ę wynagrodzenie, które c a ł a  p o n i e s i o n a  S / k O ( l e  zdoła zró-z.e
wnoważyć.

(9 0 8 1- 8)
A ntoni Boloi

właściciel Skomoroch w
Antoniew icz,

yrkulo Stanisławowskim.

*423#!

g&MEfe'ST  ^ Srebrnym i złotym Medalem 
uwieńczone na wystawie pa- 

ryzkiej,'
wynalazku Pana C ł E O i l ł l C ł K  członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego, współczłonka Towa­
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w P aryżu , aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le­
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto  są cukierki z z ió ł, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : grypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol­
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u  K. Herrmann w Krakowie. łle yn a l F reres  <f' Comp. w Pr ryżu. 
(7 9 7 -1 ) Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:
w  Agram N . Gawella.

B iałój K aro la  Haempel.
B e r n ie  F ra n c . W illm a n n .
Bochni Paw eł N iedzielski.
Buczaczu J . Czerkawski.
Cieszynie C. J. Breitkopf. 
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz.

„ Bracia Czuczawa et. C. 
Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J. C. Róssler.
Gablonz Franc. Pietach.
Josefstadt J. E. Potsch.
Josefstadt Ed. J . Traxler.

Jarosławiu Bracia Juskiewicz. 
Kołomei T h . Z a ch a ry a s iew icz  e t  C.

* Z aohar. K rzy sto fo w icr a .
Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan  Klebel.
Lwowie C. F . Milde.
Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd 
Neutitschein Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. HackeneSllner. 
Przemyślu Edw. Machulskiego. 
Pradze Aug. Kohler.

„ J. B. Chlumetzki.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza.

Główny Skład

Pozwadowie Karol M arecki.
Sam borze F r . K arola G ilatowsklego. 
Sissok Frano. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancoyits.

n Lad. Roth aptekarz. 
Tarnowie Józ. J  hu.
Turce u A. Czyrniaóskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
W iedniu F. B. Geitler Riemerstrssse. 

„ Dienstl et Meinl Strauch- 
gasse N. 238. 

Wadowicach Ig. Brosig.
„ Zaleszczykach J . Kodrębski et Coiu 
„ Znaim Jos. Schwarzer.

Warszawie u W go L . Spiess.
K aro t H errm ann  w Krakowie.

A u s t  r i c h  fu u. j  S |h
Z B E R Ł I M  i P A R t  ̂

polecają swćj nadzwyczajnie obficie zaopatrzony skład wszelkiego najwyszukańszego lodzajn

Handel pod firmą

"Y"  J1“ '

metalowych, miedzianych, stalowych
i peruwiańskich■i

P a -między któremi odznacaaja się pióra, które na ostatniej wystawie przemysłowej w 
ryżu otrzymaiy nagrody zaopatrzone rezerwoarem n a  atrament, przez co dwa razy dłu­
żej bez maczania i)a „owo pisać nien i można; następnie polecają ulubione trzonki do 
piór Cesaizowej Eugenii, w których każde pióro wedle upodobania twardszem lub inięk- 
szem uczynić można. C ena takowych 6  kr. sztuka. Pomienione pi ra sprzedają się g ros  
o 12 tuzinach tj. 144 sztok „d 12 kr. do 2  złr. 2 4  kr. Próbki bezpłatnie. Kupujący 
na sprzedaż otrzvmaj^  na powyżSXyCk cenach znaczny rabat.

s p r z e d a ż y  W domu W i e , i t O d l K Y I i A  Nr. 19 w g łó w n y m  Rynku 
S. Wojciecha w i0kaln w y s p rz e d a ż y  płócien.

f  |S tr H «|i j si II* i z Bei*lina i Paryża.
Doniesienie Jarmarkowe.

S K f t A I )  P O Ń C Z O C H ,  własnej 
fabryki II. L. Bitterlicha z D rezna, znaj­
duje Się w kramie N. XXIII. naprze­
ciw gmachu Rządu krajowego na lewo w trze­
cim kramie. / / .  / v. B itterlich

(8 7 1 -4 -6 )  Strumpfabrikant.

Miejsce 
naprzeciw kościoła
(864-3-4)

Eigene
ans

Markt-Anzeige.
S l r a m p f w a a r c n - I i a g ^ '

F a b r ik  von  / / .  L . Bitterlich  
D r e s d e n  

S t a n d  i n  d e r  B u d ę  I I .  X X H 1 *
vjs_a-vis des Landesregierungs Gebaiide 
links 3. Bude.

gup- poił Ł. 25 na SI radomiu
zawiadamia Szanowną Publiczność, że otrzymał świeży zapas najgustowniejszych

towarów lilawatnych
na jarmarku w Lipsku zakupionych i w komis nadesłanych.

Nieustępując co do mnogości i doboru towarów jak również CO d o  CCII lllllia r -  
k o w a n y c h  żadnemu z zagranicznych składów tu na jarmark sprowadzonych, pole­
cam pod światłe ocenienie łaskawej Publiczności i tę okoliczność, że jako tutejszy, za ­
ufaniem wieloletniern obdarzony • tu w miejscu zostający, kupującym wszelką pod wzglę­
dem rzetelnej obsługi daję rękojmią. (8  7 7 - 8 )

llngarkche Weine
s i n d  f r a n c o  K r a k a u  s t e t s  h i l l i g s t  * u b e z i e  he n v o n

Oustav Ma tiler in Pest
welcher wahrend dcs J l a i R t e s  I n  I v i  a k a u  i m  I f O T E Ł  I t lC E N I> E X
wohnt, und Proben in Hlaschen und Fassern mit sich fiihrt,

W ' l P \s

o d

Antoni Kfobukom kt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

d o s t a ć  m o ż n a  z a w s z e  J c t k  n ® j f ® n i ń j  f r a n c o  w K r a k o w i e
Gustawa Madler w Peszcie Tivr

który mieszka w czasie jarmarku w Krakowie w HOTELU DREZDEŃSKI" 1
i ma z sobą próbki w butelkach i beczkach. (793-3-0_

Czapliński Antoni zarządzca drukarni.


